
Ner 210. Kraków, 15 Września — Czwartek Kok 1881.

na kwartał I na 1 miesiąc
6 złr. i 2 złr. 50 c.
7 złr. 3 złr.

€)*»» wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłki), pocztową 12 c,

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
| na cały rok

Pocztą w państwie Austryackiem ...............................................  24 złr.
_  „ r, N iem ieckiem .......................................  I  28 złr.
"c - " . ^° Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi I •
^  innych państw należących do związku pocztowego . . .  I ** z*r'
ao P renum eratę przyjm uje się tylko oil 1K" *,w ostutniejfo dnia w miesiącu. — Listy 

-JS pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
g  .o Administracji Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  n le fr a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się.
Uękopismów nadsyłanych me zwraca się.

8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t o  p r z y j m u j * ' -

Administracya „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia 8 .  A. Krzyżanowskiego, handel N o w a k o w s k i e j .  -  Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się W 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym .petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po b cnt. -  la . le r t .n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. ISołąCaenia d o  ,,C 'zh k u “  (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cene 1 złr od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent od 100 egzem, dla miejscowycb pre­
numeratorów. — Należytosć uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. -  Owłosienia t 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w ParyAn wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5: (prenumeratę p. Win­
centy Kaczkowski, laubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 
' & Comp. (także ty Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Siraków 14 września.

Przegląd Polityczny.
D w a\e jm y  krajowe Istryi i Dalmacyi zamknęły 

już sw{|Iczynność tegoroczną, a dwa dziś ją  rozpo­
czynają J  mianowicie, sejm galicyjski i styryjski. 
Reszta sejmów zbierze się za dziesięć dni tj. 24 
b. m.

W  ministerstwie spraw zewnętrznych odbywać 
się mają konfereneye austryackiego i węgierskie­
go ministrów sprawiedliwości w sprawie wydawa­
nia zbrodniarzy politycznych. IX. f r . Presse twier­
dzi, że konfereneye te zostają w związku ze zjaz­
dem w Gdańsku.

Namiestnik w Dalmacyi bar. Rndich przyjecha 
do W.iednia.

Dolno-austryacki komitet włościański odbył w 
Wiedniu posiedzenie, na którem uchwalono zawią^ 
zanie „austryackiego związku włościańskiego.“ 
Wniosek jednego z członków, aby związek nazwać 
„niemiecko-austryackim związkiem włościańskim11 
został odrzucony. Wyrzucono także, z projektu sta 
tutowego ustęp, w którym powiedziano, że „zzwiąz 
ku wykluczeni są ci właściciele większych i mniej 
szych posiadłości, którzy należą zarazem do stanu 
adwokatów, szlachty lub duchowieństwa, bez ró­
żnicy wyznania/7

Półurzędownie tłumaczono zjazd w Gdańsku, że 
Car korzystał1, ze sposobności pobytu cesarza Wil 
belma na ćwiczeniach w o j s k a  pod Chojnicami, aby 
przybyć do pobliskiego Gdańska. Teraz okazało 
się, że cesarz Wilhelm zajrzał tylko do obozu i 
niemal wprost z Berlina przybył do Gdańska, a 
po widzeniu się z Carem wrócił napowrot do 
Berlina i udał się do Holsztynu, dziś zaś ma być 
w Hamburgu, gdzie na jego przyjęcie robią przy­
gotowania. Wizyta w Hamburgu zostaje zapewne 
w związku z przystąpieniem tego miasta do li­
nii bandlowćj. Cesarz zatem przybył umyślnie 
z zachodu do Berlina, aby pojechać do Gdańska 
i znów z Gdańska wrócił do zachodnio-północnych 
Niemiec.

Nordd. ally. Ztg pisze jeszcze o zjeżdzie: „Wróż 
bici polityczni wszech stron osiedli niejako na pia. 
skn od zjazdu gdańskiego, gdyż zdrowy rozum, 
najniebezpieczniejszy ich współzawodnik, nie po­
trzebuje zaprawdę daru proroczego, aby z tego 
znaczącego wypadku wyciągnąć dobroczynne na­
stępstwa na przyszłość. Nigdzie opinia publiczna 
nie okazała się spokojniejszą i bardzići pewną, 
jak w sąsiedńiem  państwie Austro-Węgrzech, 
ściśle z nam i związanem.“ Na poparcie tych słów, 
przytacza organ kanclerza wyjątki z W . Abend- 
post i Pester Lloyda,, który twierdzi, * że dawno 
przed zjazdem gdańskim gabinet wiedeński był o 
nim uprzedzony i poniekąd o radę zapytany, a ta 
okoliczność służy za skazówkę, że narady polity 
czne w Gdańsku nie mogły mieć takiej cechy, 
któraby nie zasługiwała na pochwałę Ąustryi. Mi­
mo tego nie byłoby stosownem mówić o restaura- 
cyi albo o powrocie do sojuszu trójcesarskiego.

N ationa l Z tg  utrzymuje, że pełnomocnik francu­
ski w Wiedniu telegrafował do Paryża, iż gabinet 
wiedeński wcale nie był zaskoczony zjazdem gdań­
skim, albo też zaniepokojony, gdyż wcześnie był 
ze strony rządu niemieckiego informowany przez 
cały ciąg rokowań. W Wiedniu w sferach urzę­
dowych uważaja ten zjazd za rękojmię pokoju i 
pośrednio za drogę polepszenia stosunków między
Austrya a Rosyą. _ , ■

Z  Paryża z a ś  pisano do Polit. Corr., że praw­
dopodobieństwo zjazdu króla Humbert* z cesarzem 
Franciszkiem Józefem wcale nie osłabło i ze je i 
król Włoski przybędzie do Wiednia, oba te zjazdy 
będą miały charakter pokojowy i uspakajający.

Głoszą, że ks. Bismark podczas zjazdu gdań- część prawego płuca jest zapalona, ale sądzi, iż 
skiego udał się jeszcze na jacht carski i miał chory przetrwa to cierpienie. Noc lig o  przeszła 
tam drugą rozmowę z Carem. jednak bardzo dobrze wrzodyr gruczołów prawie

Germania zaprzecza doniesieniu jednćj z gazet już nie ropieją, kaszel zmniejszył się. 
kaselskich, że X. Kirchner przeznaczony jest na Wczoraj obiegała po Londynie wieść, że prezy- 
biskupa Fuldy. dent Garfield umarł rano ale wieść ta nie została

Klub parlamentarny „partyi cesartwa niemie- stwierdzoną. 
ckiego“ wydał odezwę wyborczą z bardzo dla po- Od kilku dni miano wpaść w  Washingtonie na 
lityki kanclerza przyjaznym programem, w któ- trop spisku na życie mordercy Gaiteau. Przewle- 
rym obiecuje wspierać jego plany finansowe i eko- kanie jego procesu wzbudziło bowiem podejrze

i własności, oraz cywilizacyi.
wiceprezydent ______   ,

sien ią . S p isek  ten m iał też n .  / f i u  napaść na
Więzienie, wydostać z^uiego zUfc iarza i powiesić 

Car z żoną, następcą tronu i ww. ks. Jerzym, [go, eżteftajac‘W fW fkii.'1 fżew iście zrobiony 
Włodzimirzem i Aleksym przybył d. 12 b. m. na był zamach na życie Guiteau gtly ź, podoficer Ma- 
jachcie „Aleksandria41 do Peterhofu. soh ściągając wartę, dal do ńiegó ognia, lecz tyl-

. , I ko kula drasnęła go w głowę.
Ważnym dla Francyi wypadkiem jest usunięcie Pożary lasów w Stanach Zjednoczonych spro- 

pierwszego ministra tunetańskiego Mustafy, które- wadziły nietylko śmierć wielu ludzi i spustoszenie, 
go następcą został Chasnadar. Mustafa zamierza lecz w następstwie głód no okolicach, gdzie pa- 
neici/i Francvi. Drueim waf.nvm l„„— 1„  i r .. JL.. . °  .* i,™:mitet wsparen 

wierdził, iż dot, 
półtoratysiąca 

głów, narażonych jest na głód.
W sprawie układów Porty z delegowanymi wie 

rzycieli państwa Tureckiego, zażądali ci ostatni I ■ 
wyraźniejszego umocowania aby mogli ściągać 
podatki, które im przekazane być mają, niż d o -1 Z es taw iliśm y  św ieżo  k w csty o n afy u sz  nil 
tąd Turcya w razie podobnych przekazów u- n iś te ry a ln y  z w niosk iem  n. D unajew sk iego
dzielała. Komisarze Porty oświadczy i, że za kil- bo p e a n ie  ta k  sze ro k o  p o s t a w io n e ,  po-
ka dni przedłożą zmiany, jakie w tej mierze Tur- , " a  p an ,e  ta k  SfeioKO o >
cya zaproponuje. trz e b f  bJ ło w s k a z a ć  podstaw e do równie

Porta wysłała okólnik do mocarstw europejskich sze ro k ie j odpow iedzi. K ied y  rząd  się P o ­
żądając pośrednictwa ich w sprawie sekularyzacyi czy  je s t  ta k  dobrze, j a k  je s t, i czy  nie po- 
dóbr kościelnych mahometańskich w Rumunii. Ńa trz e b a  żad n y ch  z m i a n ? —  Sejm  nie może 
przedstawienia bowiem rządowi rumuńskiemu w tej (|a ć  odpow iedzi w y m ija ją c e j , połow icznej,

Sby™  r. T  ”  #  « * » » » «
kiego zadośćuczynienia żądaniom tureckim. Pol. I m o ra liz u ją c y m , ja k i  się  w kradł- skutk iem
Corr., k tó ra  w iadom ość tę podała, dodaje  zarazem , c iąg łeg o  p o śp iech u  w  n a jw a ż n ie js z y c h  na-
że rząd niemiecki zapewnił już rząd rumuński, że w et kw estyacłi, o d sy łan ia  do W y d z ia łu  k ra
Niemcy w tej sprawie interweniować me będą. jo w eg o  i z w o ły w an ia  ank iet.

Bardzo sprzeczne są doniesienia a sprzeczniej- ' b ird lneffo -zarvan rofnrm v k tó ry  n rzed- sze jeszcze kombinacye tyczące się Egiptu. Fran- . . "KOinego z a ry su  re to rm y, K io iy  p iz e n
cuzi posądzają Anglię o knowania i s k o r z y s t a n i e  w ia Wiele p u n k tó w  spornych  l w ątp ił
z nieobecności francuskiego jlnego kontrolera Bli- w ych , a  zatem  i p u n k tó w  w zajem nych  m ię
gnićres i francuskiego konsula Zienkiewicza: inne Id z y  stronn ic tw am i ko iicesy j, p rze jd źm y  dziś
doniesienia francuskie mówią, że ebediw znosi się M o szczegó łów , a  m ianow icie  do tej części
^ r ^ ^ b M o l e ^ S  “  B » - j e w 8k ^ o , na który „ a jla
wa, aby powiększył armię do 18,000 ludzi, czego eJ 8za b y łab y  zgoda , 
chediw sam pragnął. Kiedy ze strony angielskićj P ro je k t  g m in y  zb io row ej j e s t  daw nie j- 
dopominają się, aby Turcya wdała się w sprawę szym od w n io sk u  p. D u n a je w sk ie g o , daw - 
egipską, ze strony francuskićj pragnęliby interwen Liejszym  naw et od zbiorowych n a rad  w Kra- 
cyi enroPei sk’ój- jkowie n ad  Zarysem organizacyi, pojawił on

Wicekról Indyj donosi, że emir d. 10 b. m. obo-[Sl® bowiem na jednej z pieiwszych śesjy 
zował o 8 mil na południo-wschód do Kandaharu sejmowych, jako wniosek mniejszości w roz- 
a pod Bandilakircz w kierunku Kandaharu sły- prawach nad ustawą o reprezentacji gmin- 
chać było d. 10 i 11 od rana do popołudnia huk nej i powiatowej. Przewodniczyła mu wów- 
^z’ab czas przedewszystkiem myśl społeczna

Ostatnie wiadomości o przebiegu choroby pre- narodoW a- k tó ra  w  m ie jsce ' daw nego  divide  
zydenta Garfielda są sprzeczne ze sobą. Sekretarz ^  inipera  ch c ia ła  p o s taw ić  dążność ctObro- 
stanu Blaine telegrafował U g ó  wieczór, że gorącz- w olnego  p o łączen ia . M o g libyśm y  tu  p rzy to - 
ka się wzmogła przez noc znacznie; minister Cj!vć p iek n e  u s tęp y  z ow yoh ro zp raw , g d y  
Windom odwiedził prezydenta w południe i zna- D ~p A(j“arll P o to ck i z tą  sz lach e tn o śc ią  w yż-
lazł go bardzo wycieńczonym, lubo przytomnym. ' nho-lndn tak a  do w szy stk ich  w ieł- Nazajutrz telegrafował Blaine, że stan jest gorszy, I p  pojgląmi , j a k ą  w s y  .
niż któregokolwiek dnia od przybycia do L o n g - 1 k ich  czy  m ałych  ,  zw raca ł sp raw , w sk azy - 
branch, a symptomata nie są wcale uspakajające w ał, że d w o ry  rozdzielone od g ro m ad  roz- 
i ogólny stan wznieca obawy. Dalszy telegram i p u n ą  s ię  z sw o ją  m is^ ą  i u le g n ą  zgubnem u 
mówi, że lig o  wieczór obawiano się o życie pre- odosobnieniu . P rze c iw n icy  p rz y ta c z a li w z g łe -
zydenta i dzień był mepomyś ny, a M y prak tyczne,^"obaw y  w sp a r te  na  sto sun-
dyiło że przyszło zakażenie krwi. wieczorem j e n - 1 , '  ? , , ,  . a -y
n a k  Garfield spał. Dr Bliss oświadczył zaś, że kacłi p e łnych  podów czas jeszcze, d razjiw o-

ści. Po zniesieniu dawnego systemu patry- 
monialnego istniało w stosunkach gminnych 
Galicyi prowizoryum określone ustatyą rzą­
dową, będącą dziełem lir. Gołuchowskiego. 
Od tego prowizoryum, wjunagającego opie­
ki biurokratycznej, nie chciano,. czy nie u- 
miano odstąpić, lękając się zbyt nagłego 
przeskoku. Na gminę zbiorową w zasadzie 
wielu się zgadzało, ale odkładano ją na 
przyszłość do utarcia się antagonizmów 
społecznych, do wdrożenia się w samorząd. 
Rady powiatowe, zbliżając ku sobie dwie 
warstwy społeczeństwa w iejskiego, miały 
być do tego próbą i szkołą. Takie motywa 
i takie nadzieje spotykamy w mowach opp- 
nentów gminy zbiorowej: „dobre to i pię­
kne, rzekł ś. p. Krzepzunowiez, ale może 
dla przyszłej generacyi." ,

Ta przyszła generacya już podrosła —  
próba i szkoła autonomii w Radach powia­
towych się-powiodła, przyniosła niezaprze- 
czenie pewne złagodzenie antagonizmów i 
pewne wdrożenie w samorząd, ale proba'to 
tylko i tylko szkoła, z której raz nam trze­
ba przejść do istoty samorządu, zacząwszy 
od jego podwaliny, od gmiujr.

Gzem są dziś gminy wiejskie, dość przy­
toczyć z Wiadomości Statystycznych daty, 
które wykazują, że na 5933 wójtów, 4743  
nie umie czytać i pisać, Obok wójtów posady 
pisarzy gminnych są zapełnione tylko w 3368 
gminach, a z liczby tych 1203 uznanych 
jako zupełnie nieuzdolnionych. Co do war­
tości moralnej i rękojmi społecznych pisa­
rzy gminnych, czy więcej lub mniej uzdol­
nionych, statystyka nie może dostarczyć ob­
jaśnień, ale daje je  ogólne doświadczenie 

powszechne Utyskiwania. Koszta tego za­
rządu gminnego dochodzą rocznie do pół 
miliona, a jego wartość administracyjna, 
jak wiadomo powszechnie stoi poniżej zera.

Cisną nam się pod pióro liczne illustra- 
cye bezrządu gm ią, zniknięcia wszelkich 
majątków gminnych, zamknięcia spichrzów 
na czas przednówku, brak aresztów gmin­
nych, niewykonywanie poleceń Rad powiato­
wych itd., ale nie chcąc dowodzić rzeczy 
powszechnie znanej, nie zatrzymamy się nad 
tem.

Faktem jest, że pierwsze organa podwójne 
władzy administracyjnej, istniejące dopiero 
w powiatach, mają obwód najmniej czterech 
często sześciu do dziesięciu mil. Rady po­
wiatowe nie zaprowadziły nawet instytucyi 
delegatów okręgowych; z wyjątkiem podo 
bno dwóch czy trzech R ad, a dziwić się 
nie  m ożem y tem u zan ied b an iu  w obec p rz e ­
c iążen ia  obow iązkam i sk o m p lik o w an e j a 
b ezp ła tn e j s łu żb y  o b y w a te lsk ie j.

Mnożą się przepisy rządowe i ustawy 
sejmowe, Rady > powiatowe wiele pięknych 
rzeczy uchwalają, krążą cyrkularze urzędów 
powiatowych, zwłaszcza z zapytaniami o 
przeróżne daty statystyczne, ale wykonanie 

odpowiedź jest trńdną, skoro nie-nna naj­

bliższego organu władzy po nad gminą lub 
w gminie. Powiedziano gdzieś., że co admi­
nistracya zaniedba to przvbj7wa sądom, a 
uwaga ta sprawdza się w Galicyi. In ie  dziw, 
dzi wić się raczej trzeba, że w tym stanie zupeł­
nego braku bezpośredniej władzy i zwierz­
chnictwa stosunki naszej wsi niekapadną 
w większe jeszcze zdziczenie, rozpasanie i 
swawolę. Jedyny tu reprezentant władzy, 
jakiego gmina widuje-jto żandarm. Styczność 
wójtów z radami powdatowemi jest bardzo 
luźną i od. ich dobrej woli zawisłą; na 
szczęście ze zmianą dawnej biurokracyi u- 
stały niebezpieczne amtst igi ,  ale też stosu­
nek naczelników gmin do urzędów powia­
towych ogranicza się przeważnie na odda­
niu podatków i przesyłkach komunikatów, 
których w gminie nie ma nawet kto prze­
czytać, Platoniczną byłaby także władza 
naczelnika obszaru dworskiego, gdyby niev 
otrzymywał on sam dla siebie nakazów pła­
tniczych i owych zbyt częstych i nieco prze­
sadnych tabeli statystycznych.

Wobec tych faktów z drugiej strony nie  ̂
przeczymy wcale zbawiennego społecznego 
wpływu Rad powiatowych, przyznajemy, że 
znaczna ich część wywięzuje się odpowie­
dnio z swych zadań i umie brak bezpo­
średniej egzekutywy dobrem porozumieniem 
z starostwami zastąpić. Wszelako >vpływ 
ten i to działanie stanie się bezpośredniem 
i skuteczniejszem, jeśli się zdecentralizuje 
na okręgi gminne.

Gmina zbiorowa przedstawia się dzisiaj 
już nietylko w owem świetle szlachetnej 
dążności ubliżenia dworów dó gromad, ale 
jest gwałtowną kóniecznośćią administra- 
cj^jną. Gdy my jej nie urządzimy wśród 
korzystnych warunków na-zasadach samo­
rządu, to lada zmiana kierunku w rządzie 
przyniesie nam jakąś oktrojowaną władzę, 
która poza radami stanie* między niemi i 
gromadami. Pierwsze pytanie kwmstyona- 
ryusza mogłoby wzniecać tę obawę, gdyby 
nam nie były znane autonomiczne zasady, 
Które natchnęły ową inieyatywę minister­
stwa.

Połowa obaw i wstrętów do gminy zbio­
rowej z biegiem czasu upadła. Przekonano 
się , że skoro w radach powiatowych nieł 
występowały niemal nigdzie sprzeczności 
interesów różnych warstw społecznych, to 
tem mniej lękać się ich potrzeba w okręgach 
gminnych. Jeśli dalsze punkta wniosku p. 
Dunajewskiego mają jeszcze jiieprzejedna- 
m7ch przeciwników liib niedość przekona­
nych popleczników, to g m in a  zbiorowa li­
czyć m oże n a  zn ak o m itą  większość, na po­
parcie trzech-klubów. ‘ ! •

Wszelako donoszono świeżo, że jeden 
z tych klubów, który dla samej nazwy 
myśl tę- postępową popierać : w inien. przy­
gotowuje projekt ograniczający się na znie1- 
sieniu obszarów dworskich. Nie byłaby to re- 
'V>rma ale negaeya, nie postęp ale wsteczni}

Część literacko-artystyczna.

Pisma X. .Tana Koźmiana,
Poznań, drukiem i nakładem J. Leitgebera, tomów 3.

(Ciągr dalszy).
Pierwszy tom zaczyna się. wstępem do Przeglądu  

Poznańskiego (1845 r.). Programowe to słowo niei 
zatrzymuje się na powierzchni zwykłych w takich 
razach ogólników. Wszyscy wówczas filozofowali 
więc i X. Kożmian staje na filozoficznym gruncie, 
prawdy chrześciańskie zwięzłe, jasno, praktycznie 
stosując do wszystkich pytań, które napełniały wów­
czas głowy nasłuchane nauk berlińskich. Dziwnie od 
mglistości uczniów Hegla, nawet tych, którzy stawiali 
w jego systemie swoje restrykeye i poprawki zbli 
żając się do chrześciaństwa, odbija owa prostota 
i zrozumiałość Wstępu X. Koźmiana. Na zarzut 
tak często do dziś dnia się powtarzający i  ^.że 
chrześciaństwo dziś już niewystarezaw', odpiera au 
tor prostem pytaniem : „a czy nauki Chrystusa już 
wsiąknęły we wszystkie stosunki spółećzne i po­
lityczne, czy Ewangelia stała się podstawą praw 
narodowych, żebyśmy mogli powiedzieć, że ją  już 
wyczerpano i zużyto ?“ W ten sposób rozprawia się 
X. Kożmian punkt po punkcie z różnemi doktry­
nami będącemi w obiegu i zakreśla program swego 
pisma.

Następuje rozprawa: „Stan rzeczy w W. Księ­
stwie Poznańskiem.“ Zdawałoby się czytając ją 
dziś, że to nie artykuł dla współczesnych ale rys 
historyczny dla nas pisany. Z wszystkich dzielnic 
Polski jedno tylko Księstwo Warszawskie i Kró­
lestwo Polskie ma już pisaną historye — niemają 
jej ani kraje Tzahranemi zwane, ani Galicya, ani 
Wielkopolska. Trzeba szukać po archiwach i sta­
rych dziennikach, aby sobie zdać sprawę, jak  się 
tam zmieniały systemy obcych rządów, do jakich 
skutków^ jakie prowadziły przyczyny. X. Koźnuan

opow iada nam  z dokum entam i w  ręku  w szystk ie 
odm iany  jakim  u legała  n a js ta rsza  dzieln ica P ol­
s k a  Po kró tce przechodzi dzieje tej anjeksy. p ru ­
s k i e j  trzem a podziałam i stopniowo pow iększanej, 
w ykazuje, że nap ływ  niem czyzny poprzedzał roz­
p o r y  p o m i j a  włączenie Poznańsk iego  do K sięstw a
W a rs z a w s k ie g o , a  szkic swój prow adzi dalej po 
r  1815. Żałow ać p rz y c h o d z ą  ) au to r metrozsze- 
rży ł się w ięcej nad  staneni W ielkopolski pod rz ą ­
dam i ks. A ntoniego R adziw iłła, k tó re  uchroniły  od 
niejednej szkody a przyniosły n ie jedną  korzyść, 
P,k w czesna regulacyę stosunków  w łościańskich, 
uw łaszczenie, utw orzenie T ow arzystw a k redy tow e­
go ziem skiego; Choć już  napływ  urzędn ików  nie- 
m ieck ich  sie zaczynał i ubytek  ziem i z rąk  pol- 
S  byw ał skutkiem  naszej własneji lekkom yślno­
ści W rogi system  zaczyna się na dobre dopiero 

1830 z odw ołaniem  R adziw iłła  a  p rzy s ła ­
ł e m  Flotw elia; w tedy polscy urzędnicy  o trzym ują 
a lub przeniesienie do prow m cyj nadren-*i,;Ka ^8Zkoly 1 | , r i ! y b i 0 , ' “

' h S f m k p S r r t o n  F ry d e ry k a  Wilhelma IV 
r j w n v  ten m onarcha próbuje system u rozjem - 

sf ao 2  Jagodzace środk i rządów  hr. Amma i 
Beuerm ana rozb ija ją  się  o nienaw iść m iejscow ych 
Niómców k tórzy  odtąd  k ra j uważać b ęd ą  za zdo- 
bvcz germ anizm u, i g d y  naw et z B erlina przy-
-hvln ie jszy  w ia tr pow ieje, czy to z góry  od tronu, 

v w r. 1848 od k lubów  rew o lu cy jn y ch , podże- 
tć n ióprzestaną wa1k[ szczepow ej na śm ierć i

17 f 'a łv  ten  szkic h isto ry i K sięstw a Poznańsk iego  
iest dopiero w stępem  do opow ieści w ypadków  r. 
1848. Ż adna k ro n ik a  dok ładn iej i szczegółow iej 
nie m ogłaby zebrać przeb iegu  tego dram atu , za - 

V„7v od pierw szych w strząśn ień  i ustępstw , a  
k o iic /ac  na obradach  Z grom adzen ia  frankurtsk ie- 
„o w których liberalizm  niem iecki przyłożył sw ą 
pieczęć do d zie ła  rozbioru  Polski. Rzecz ta  nie 
w yg ląda na a r ty k u ł publicysty  a le  n a  pracę h i­
storyka, k tó ry  zestaw ia  w szystk ie  w ażniejsze ao- 
kum enta i przem owy. r," ‘An "„"M atnw ia. tok  w y ­

padków źródłowo, jakgdyby niejlziało się to przed 
oczami, nie było znanem wszystkim. Jak  w meto­
dzie opowiadania tak i w sądach są tu cechy hi­
storyka: wielki spokój i wyrozumiałość dla prze­
ciwnych zdań w obozie narodowym, i ów kryty­
cyzm, o którym jużeśmy wspomnieli, który pod­
daje różne odezwy komitetów polskich pod ścisły 
rozbiór ale ż wielkiem umiarkowaniem. Spokój 
ten wśród burzy, trzeźwość rad i nawoływań 
wśród ogólnej gorączki, śmiałość wobec nieprzy­
jaciół i wobec swoich, sprawiedliwość dla jednych 
i dla drugich — ofó' znamiona tej pracy, Poje­
dnawcza misya j ł ’ Wiłlisena i prowokaćya do 
walki, j} Colomba; błędy klubu polskiego/nie­
szczęsna dyktatura Mierosławskiego, nieporadność 
ludzi rozważnych, wszystko tam występuje w tem 
świetle, w jakiem dziś po latach trzydziestu- nam 
się przedstawia.

A to wszystko było mówione wśród zamętu wy­
padków /przed końcem owej krwawej tragikome 
dyi. Końcowe uwagi są pełne zdrowia, nic by 
dżiś. do nich nic potrzeba dodać: praca wewnętrz­
na, stanowisko prawne i legalne, kształcenie ludu, 
umoralnienie własne, karność, nierachowanic na 
obcych, a nieprzeliczanie własnych sił, a nadzieja 
w Bogu, w sprawiedliwości dziejowej i narodowej^ 
poprawie: oto główne myśli, które przyświecają 
całemu opowiadaniu. Takie dając swoim nauki, 
autor nie zostawia żadnej zniewagi wyrządzonej 
narodowi, żadnej polakożerczej broszury, żadnego 
podstępu lub prowókacyi bez odprawy. Pióro jego 
to miecz obosieczny zwrócone ńa zewnątrz i na 
wewnątrz, i to właśnie daje mu siłę wobec swo­
ich, że tak dzielnie stawia czoło obcym. Ta je ­
dna praca wystarczyłaby*, jako dowód wysokich 
polityćznych zdolności X- K o ź m i a n a d z i ś  jest 
ona jednym z najcenniejszych i najciekawszych, 
jeśli nie jedynym obrazem historycznym z owego 
nadzwyczajnego roku 1 8 4 8 go,który tyle naraz 
sprowadził przemian. Kiedyż doczekamy się po­
dobnego ' szkicu historyi Galicyi t_ z owych wy­
padków 1846' i 1848 r.‘iPrzedmiot to o wiele dra­
żliwszy w obecnych stosunkach i przy zmienio­

nych wzajemnych nsposobicniacb, ale byłby nie­
mniej nauczającym.

Im później tem trudniej będzie zebrać wszyst­
kie szczegóły i wykryć tajemnice naszych niedo­
rzeczności i cudzych niegodziwości.

Tom pierwszy dziel X. Koźmiana jest cały po­
lityczny, a  dziś już historyczny. Od stanu rzeczy 
w W. Ks. Poznąńskiem przechodzi autor do spraw 
niemieckich 1848 r,. Dziś . rok ten rewolucyjny jest 
tylko epizodem wobec wielkich przemian, jakim 
uległy odtąd Niemcy; co innego zdawał się zapo­
wiadać; któżby był wówczas przypuszczał, że po 
takim wstępie na powalonych małych tronikach 
oprze się kiedyś tron cesarski, a imperyalim do­
kona tego, co rewolucya o godłach republikańskich 
zaczęła.

Wpływ Przeglądu'Poznańskiego musiał się wzma­
gać, a umysły zwracać w spokojniejsze tory po 
utracie najszlachetniejszej krwi młodzieży i ludu 
polskiego pod Miłosławiem i Sokołowem. X. Kożmian 
kreśli bowiem programowe artykuły dla Ligi pol­
skiej, dla ,posłów polskich na Sejm berliński 1848 
i 1849 r. Świetny był podówczas skład tej repre- 
zentacyi naszego narodu, co niosła protest przeciw 
dziejowym gwałtom. A jacy to ludzie mieli wów­
czas ową misyę reprezentowania sprawy polskiej^ 
jak  wysoko wzniesiony sztandar dzierżył ich pre­
zes Gustaw Potworowski, a wkoło niego mężowie 
tej miary, jak  X. Janiszewski, August Cieszkowski 
Karol Libelt,. Maciej Mielżyński, bracia Żółto’ 
wscy i t. d.J

Redaktor Przeglądu przed Sejmem 1848 r. sta­
wia 4 punkta dla kandydatów do Sejmu: 1) zu­
pełna niezależność od stronnictw i robót niemie­
ckich ; 2) pewna jedność z polskimi towarzyszami • 
3 ) uznanie za kierownika Gustawa Potworowskiego 
który wobec Niemców polską sprawę w odłączeniu 
od wszelkich innych wyobraża; 4) na drodze wol­
ności religijnej baczenie na interes Kościoła kato­
lickiego.

Tym torem poszła ta świetna i. doborowa re- 
prezentacya poiska, dała też wzór jedności i go­
dnośći narodowej, o wiele [za sobą zostawiający

deputacyę galicyjską do sejmu wiedeńskiego i 
kromieryskiego. A dla czego, kiedy tak lekko 
tylko naznaczoną została solidarność Koła pol­
skiego, utrwaliła się ona w Berlinie, rozpadła zaś 
na dwa obozy w W iedniu—  bo posłowie polscy 
z Galicyi nie postawili sobie tego pierwszego zo­
bowiązania, doradzanego przez X. Koźmiana, nie­
zawisłości od wsżelkich stronnictw, i robót nie­
mieckich.

Bolesnem uczuciem napawają dziś te niedawne 
jeszcze dzieje. Ta trybuna berlińska i frankfurtska, 
na którą wstępowali mowćy polscy, miała większy, 
bardziej jeszcze europejski rozgłos, niż trybuna 
wiedeńska i kromieryska. Tam składano protest 
historyczny za cały naród wobec wyroków libe­
ralizmu niemieckiego zasądzającego nas na śmierć! 
Lecz choć stanowisko fó Polaków było pełnem 
godności, pozostawiło do dziś dnia wytkniętą tylko 
drogę, bez praktycznego atoli skutku i zastoso­
wania. Zadanie następców było i jest do dziś dnia 
tylko wznawianiem tych samych dziejowych faktów, 
traktatowych zobowiązań i królewskich poręczeń, 
dawno przemazanych i zapomnianych.

Głos ten coraz cichszy i słabszy, bo wewnętrzny 
stan Wielkopolski przedstawia wzmagający się u- 
bytek sil narodowyeh. W polityce, w reprezentacyi 
parlamentarnej nie popełniono tam przez lat z górą, 
30 żadnego błędu, nie było upadku, zachwiania się, 
odstępstwa, a nawet jawnego rozdziału i waśni 
w obozie narodowym. Piękna_-to będzie karta 
w dziejach porozbiorowych, świadcząca o wytrwa­
łości i konsekwencyi. Ale to jeszcze nie wystarcza, 
aby żywioł potski uratować w kraju. Niestety, 
choć nacisk tam wielki i trudny opór społe­
czność polska nie była bez winy, bo nie przęjęła 
ślę w życiu codziennem, w reformie trybu życia, 
w pracy wewnętrznej radami i przepisami, jakich 
jej nie szczędzono, jakich pełno w pismach X. 
Koźmiana.

L. D. 
(Dokończenie nastąpi).
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ctw o, gdyby istotnie w projekcie tym cho 
(Iziło o poddanie obszarów dworskich poc 
władzę dzisiejszych wójtów gminnych.

Zarówno w pierwotnym wniosku mniej 
szóści sejmowej z 1866 r., jak w zarysie 
organizacyi władz administracyjnych samo­
dzielność obszaru dworskiego i dzisiejsze; 
gminy wiejskiej, czyli dawnej gromady jes 
zastrzeżoną. Dwór jest indywidualnością 
spółeczną, jak gromada jest indywidualno­
ścią zbiorową, które mogą się uzupełniać 
w połączeniu z innemi żywiołami w obsza­
rze gminnym, ale tak dwór jak gromada, 
powinny pozostać w swoim obrębie nieza- 
wisłemi, jeśli niechcemy po prostu narzu­
cić każdej gminie władzy dworu, lub dwo­
ru poddać pod dzisiejszego wójta.

Z wszystkich zarzutów i obaw gminy 
zbiorowej jedna się dotąd tylko ostała.,Do- 
chodzi nas często ze wschodniej części kra­
ju, tam gdzie antagonizm społeczny zastą­
pił antagonizm narodowy. Wszakże jest rze­
czą dowiedzioną, że ów antagonizm szerzo­
ny z taką zawziętością, grasuje przeważnie 
w sferach intejjigencyi, mniej atoli dociera 
do ludu. Stosunek włościan do dworów nie 
jest gorszym we wschodniej niż zachodniej 
(ralicyi. Korzystać przeto z tego trzeba, 
poki czas, póki złowrogi posiew nie zej 
dzie. Łatwiej sparaliżować opozycyę sztu­
cznie podniecaną w gminie zbiórowej7 gdzie 
najbliższy i bezpośredni wpływ większych 
właścicieli, niż w radach powiatowych, gdzie 
ta opozycya bywa liczniejszą i lepiej zor­
ganizowaną, tu gdzie chodzi o interesa lo­
kalne, najbliższe, niż tam, gdzie o sprawy 
ogólniejsze, niekiedy zasadnicze.

• w .

KORESPONDENCYA „CZASU. U

L w ów  13 września.

(§§) Telegraficznie uwiadomiłem was wczoraj o 
ważnej uchwale Wydziału krajowego w sprawie 
utworzenia „Krajowego zakładu kredytowego." Po­
daję brzmienie wniosku dosłownie, bo ono najle­
piej określa doniosłość uchwały i  projektowanej in- 
stytucyi. Tak opiewa ten wniosek:

I. Celem podniesienia dobrobytu w kraju , mia­
nowicie celem podniesienia ludności wiejskiej z u- 
padku ekonomicznego, rozwinięcia i popierania pro- 
dukcyi rolnej i przemysłowej oraz handlu, ma być 
założony zakład kredytowy na zysk nieobliczony 
pod nazwą „Krajowy zakład kredytowy" z poręką 
funduszu krajowego za wszelkie zobowiązania. Do 
zakresu działania „Krajowego zakładu kredytowe­
go* należeć ma:

a) Udzielanie pożyczek hipotecznych ratami u- 
marzanych i wydawania, na tej podstawie listów 
zastawnych; b) nabywanie wierzytelności hipote­
cznych i umawianie się z dłużnikami o ich spła­
tę w ratach; c) nabywanie i sprzedawanie wła­
snych listów zastawnych oraz obligacyj krajowych; 
d ) eskontowanie wylosowanych własnych listów 
zastawnych oraz kuponów od tych listów ; e)s u- 
dzielanie zaliczek na notowane urzędownie na gieł­
dzie listy zast iwne istniejących w kraju zakładów 
hipotecznych, na krajowe obligacye i papiery pań­
stwowe; f)  eskontowanie weksli, w szczególności 
reeskontowanie w eksliprzedłożonych przez towa 
rzystwa zaliczkowe lub koła kredytowe z zacho­
waniem ostrożności przepisanych instrukcyą; g) 
przyjmowanie gotówki na książeczki oszczędności, 
asygnaty kasbwe i na rachunek bieżący; h) u- 
dzielanie zaliczek na płody rolnicze, górnicze i 
przemysłowe na podstawie listów składowych (war­
rants), oraz udzielanie pożyczek na zastawy ru ­
chome i nieruchome; i) udzielanie pożyczek gmi­
nom i powiatom, kasom pożyczkowym, gminnym i 
powiatowym oraz kołom kredytowym na skrypta 
notaryalne; k) zakładanie, nabywanie, wspieranie 
oraz prowadzenie pod własnym zarządem i na wła­
sny rachunek przedsiębiorstw przemysłowych, rol­
niczych i innych; l) kupowanie i sprzedawanie na 
rachunek własny lub obcy rzeczy ruchomych wszel­
kiego rodzaju, towarów, płodów surowych i wy­
robów przemysłowych.

II ustęp wniosku upoważnia Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań z Rządem o wyje­
dnanie zatwierdzenia dla statutu, a III ustęp wsta­
wia w budżet 50,000 zlr. na pierwsze potrzeby po­
łączone z założeniem zakładu. Kwota ta stanowi 
pożyczkę 3-procentową, którą zakład zwrócić ma 
z pierwszych dochodów swoich.

Komentarz urzędowy do tego wniosku, sprawo­
zdanie Wydziału krajowego, krótko ale zasadniczo 
przedstawia motywa. Potrzeba zakładu kredytowego, 
któryby stał się organem finansowej egzekutywy 
dla zamiarów i postanowień Sejmu i wyzwolił kraj 
z upokarzającej a  zarazem zgubnej zależności od 
obcych zakładów finansowych, objawia się w ka£ 
żdej gałęzi stosunków ekonomicznych. W produk- 
cyi rolniczej mimo ustanowienia bióra melioracyj­
nego, które dostarcza technicznej pomocy, postęp 
jest mały i cząstkowy tylko, bo melioracye w bra­
ku odpowiedniego kredytu mogą być przeprowa­
dzane tylko przez ludzi zamożnych. O melioracyi 
gruntów włościańskich niema mowy, bo włościanin 
ugina się pod konsekwencyami ekonomicznemi 
lichwy, wyzuwany jest ciągle z ojcowizny i do­
starcza tylko świeżego materyału proletaryatowi 
niebezpiecznemu dla porządku społecznego. W spra­
wach przemysłowych subwencye krajowe wystar­
czają tylko na pomoc dorywczą, na podtrzymywa­
nie szkółek. Przemysł naftowy niedomaga głównie 
z ljraku kapitałów a nie z powodu nieuregulowa­
nych stosunków prawnych. Rr^k ruchu handlo­
wego uniemożliwia wszelki rozwój przemysłu w kąt 
żdym dziale, wychodzi na korzyść innych krajów, 
które od nas sprowadzają materyał surowy, a po­
tem, przerobiwszy go, zasypują nas swojemi pro­
duktami. Kilka lat badają potrzeby i szukają środ­
ków zaradczych różne ankiety, komitety, kuratorye. 
Dyagnoza potrzeb i środków skończona, programy 
już sformułowane, obrady zamknięte. Czas przy­
stąpić do działania, bo upadek ekonomiczny spo­
łeczeństwa wzmaga się ciągle, a zwłoka dalsza nie 
dałaby się usprawiedliwić. Pora na stworzenie k ra­
jowego zakładu kredytowego jest dziś lepsza niż 
kiedykolwiek, bo gotówka ciśnie się do różnych

mitytucyj na lokacyę z najniższym procentem. 
Oto krótki, dorywczy,' urywkowy tylko szkic spra­
wozdania. Znającym stosunki i potrzeby k raju , 
wystarczy do ocenienia rzeczy; innym, którzy po­
trzebują bliższych dopiero informacyj, sprawozda­
nie wyjaśni całą sprawę W każdym razie z tego, 
co tu napisałem , wypływa, że wniosek Wydziału 
krajowego podnosi reformę ekonomiczną zasadni­
czo co do podstawy, a stanowczo co do środków. 
Reforma ekonomicznych stosunków stanowi pen­
dent do reformy administracyjnej. Obie te kwe- 
stye razem składają się na program, który w prze­
prowadzeniu stanowiłby początek nowego, szczę­
śliwego okresu w dziejach naszego kraju. Na mie­
siąc przed otwarciem Sejmu większa część moich 
kolegów ubolewała, że program przyszłej sekyi 
jest tak ubogi i bezbarwny, że żadna sesya sej­
mowa nie rokowała krajowi tak mało, jak  dzi­
siejsza. Kto teraz powtórzyć może ten zarzut bez 
obawy, że się dopuści jaskrawej niesprawiedliwo­
ści? Niech tylko Sejm rozwiąże dobrze kwestyę 
reformy administracyjnych i ekonomicznych stosurn 
ków, a kraj jednomyślnie powie o obecnej sesfyi, 
że wszystkie poprzednie prześcignęła produkcyj­
nością najzbawienniejszą dla przyszłych pokoleń.

Sprawy krajowe.
Zgromadzenie wyborców w Stanisławowie 

i Złoczowie.

sprawo- 
Na zgro-

W Stanisławowie odbyło się zgromadzenie wy 
borców z większej własności, na którem poseł 
hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  składał 
zdanie ze swych czynności poselskich, 
madzenie przybyło 11 ( ! )  wyborców.

Podajemy przemówienie posła Stanisławowskie­
go w krótkiem streszczeniu:

Polityka Koła dążyła i zawsze dążyć powinna 
do dwóch jasno określonych celów: starać się o to, 
aby kraj nasz był rządzony według własnych tra 
dycyj przez rodaków i w narodowym duchu, i 
starać się o stworzenie jak  najpomyślniejszych 
warunków dla rozwoju ekonomicznego tego kraju. 
Są w Austryi żywioły, które mając równoległe 
z nami cele, dążą do autonomii swych krajów 
obrony interesów narodowych. Żywioły te mają 
słuszność po swojej stronie, tak jak  i  my mamy 
słuszność. Skoro takie żywioły są w Austryi, skoro 
chcą uszanować nasze interesa, i jak  długo żądają 
tego, co jest godziwem i możliwem, możemy i 
powinniśmy iść z niemi, a wtedy nasza polityka 
trzeźwa i utylitarna staje się szeroką polityką, a 
jeżeli jest polityką austryacką, nie przestaje być 
polityką polską.

Mówca wykazuje dalej, że polityka ta już ochro­
niła kraj nasz od ciężkich klęsk, a co ważniejsza, 
od ciężkich krzywd. Pierwszym jej i najwidocz 
niejszym skutkiem jest to, że niektórzy z najzna­
komitszych mężów naszych zostali powołani na 
zaszczytne i pełne odpowiedzialności posady. Tu­
taj omawia szanowny poseł stanowisko ministra 
Dunajewskiego, i powiada, że tem cięższem jest 
położenie ministra Dunajewskiego, iż znajduje się 
w położeniu człowieka, obejmującego zniszczony 
majątek po niesumiennych dzierżawcach. Centra- 
iści, gospodarując przez długie lata, zmarnowali 

wszystkie prawie źródła dochodu państwowego. 
Taki to spadek objął p. Dunajewski po swych 
poprzednikach.

Jest przekonaniem mojem — mówi dalej poseł — 
przekonaniem Koła, że wtedy tylko można u- 

zdrowić skarb austryacki, jeżeli się powiększy po­
datki n i e s t a ł e  — stałych podatków powiększać 
niepodobna.

Ze wzrostem dobrobytu ludności wzrasta dochód 
z podatków niestałych, są one barometrem ozna­
czającym stan bogactwa krajowego. Dalej mówca 
wyłuszcza kwestye podatku gruntowego, broniąc 
postępowania Koła, komisyi centralnej i ministra 
Dunajewskiego; przeszedł następnie do sprawy 
podatku domowego, której był referentem. Nare­
szcie mówił o kolei transwersalnej i o jej donio­
słem dla kraju znaczeniu, ponieważ ona osłabi 
monopol kolei Karola Ludwika! Przy tej sposo­
bności opowiada mówca dzieje tej kolei w Radzie 
państwa.

Wreszcie kończy swoje długie sprawozdanie 
temi słowy:

Oto zarys głównych prac Koła polskiego w roku 
ubiegłym. Nie wiele przynieśliśmy krajowi); szczę­
śliwsi byliśmy może od naszych poprzedników, 
ale to nie nasza zasługa i nie ich w ina; bo ci 
sami, którzy niegdyś delegacyę prowadzili, pro­
wadzą ją  i dziś; zasługa to zmienionego położenia 
politycznego. Ale i myśmy przynieśli mało; speł- 
nionem zupełnie dziełem obrona kraju przed wiel­
ką klęską finansową, i to, niech mi będzie wolno 
powiedzieć, chociem sam członkiem * delegacyi 
zasługa niezupełnie niepoczesna; nie mogę liczyć 
jako zdobyczy dla kraju i dla polityki polskiej, 
wyszczególnień, które spadły na wielu Polaków; 
niektóre z nich dla jednostek zaszczytne, będą 
zawsze obojętnemi dla narodu, jako dla całości; 
inne są cenne, skoro nadają wpływ większy niż 
dotąd i możność działania, jakiej oddawna nie 
bywało; ale możność działania, to jeszcze nie 
dzieło spełnione.

Koło musi walczyć nieustannie; czasem może 
sprowadzić na kraj dobrodziejstwo; czasem może 
gdzieś postawić imie polskie i idee polskie na 
świeczniku, ale głównem jego zadaniem jest i po­
zostanie umożliwienie krajowi niekrępowanej pracy 
około własnej przyszłości. Jeśli będziecie mogli 
bez przeszkód podnosić pracą zapobiegliwą i nie­
ustanną dobrobyt kraju i prawdziwą jego oświatę; 
jeśli potraficie w coraz szerszych sferach budzić 
poczucie obywatelskich obowiązków, i goić do 
reszty rany nie zewszystkiem zabliźnione społecz­
nej rozterki, wtedy będziecie mogli powiedzieć: 
Delegacya pełni swój obowiązek, skoro nam wolno 
pracować około lepszej przyszłości narodu; a skoro 
się kraj na wewnątrz wzmocni i skoro się wzbo­
gaci, skoro będzie jednolitym i potężnym, bę­
dzie mógł zażądać od nas, abyśmy postępowali 
śmielej, abyśmy większe zdobycze przywozili do 
domu, i abyśmy co roku wracając z W iednia, 
mogli powiedzieć: skróciliśmy czas, w którym 
trzeba będzie czekać na ziszczenie sprawiedliwości 
dla nas i dla drugich zarówno!
. Mowę hr. Dzieduszyckiego przyjęto oklaskami 
i wyrażono mu wotum zaufania.

W Z ł o c z o w i e  d. 12 września, odbyło się zgro­
madzenie wyborców większej własności, dla wy­
słuchania sprawozdań trzech posłów, z których 
p. J a w o r s k i  zasiada^ także w Radzie państwa. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Rady ipo-

wiatowe j p. G n o i  ń s  k i e g o ,  pierwszy zabrał głos 
p. P i ł a t  Tadeusz i mówił głównie o budżecie 
krajowym. P. Piłat dotykając kwestyonaryusza o- 
świadczył się stanowczo p r z e c i w  u c h y l e n i u  
w p ł y w u  ż y w i o ł ó w  m i e j s c o w y c h  n a s p r a  
w y  p o l i c y i  m i e j s c o w e j .

Drugi poseł p. W a s i l e w s k i  Tadeusz powiada, 
że przyczyna jałowości sesyj sejmowych, leży w za­
wisłości sejmu od ustaw centralnych, które są dla 
nas niestosowne, tudzież w krótkości sejmu. Dalej 
skreślił poseł swój osobisty udział w klubie po­
stępowym. Co do reformy administracyjnej, uznaje 
przedłożenie jej w formie pytań za d o ś ć  n i e ­
s z c z ę ś l i w e ,  bo to wywoła tylko dyskusye bez 
końca Treść pytań jest niebezpieczną, bo względy, 
które w r. 1876 przemawiały przeciw projektowi 
Dunajewskiego nie zmieniły się do tego stopnia, 
by powrót centralistów nie był możliwy. W ydzia 
krajowy i reprezentacye państwa wżyły się już : 
mają zasługi. Obie zabliźniły rany rządów ab 
solutnych i przywróciły należyte stanowisko żywio 
łowi polskiemu. Poseł jest za powolnym rozwojem 
istniejących stosunków, a przedewszystkiem za 
tem, a b y  o b s z a r  d w o r s k i  b y ł  p o ł ą c z o n y  
z g m i n ą  w zakresie zarządu własnego majątku 
gminy, i za tem, aby o ile można, zbliżyć się do 
ustaw gminnych w Królestwie Polskiem.

W ogólnej dyskusyi wziął udział hr. Kazimierz 
Wodzicki. Między innemi pow iada: Mija rok 20ty 
naszego samorządu, o który się dobijało wiele ge 
neracyj, i nareszcie doszliśmy do tego p s e u d o -  
s a m o r z ą d u  który się okazał niezadawalniają- 
cym. W edług mego zdania pierwszorzędne obo­
wiązki Sejmu leżą w zaprowadzeniu samorządu 
w tej formie, aby z n m było mniej połączonych cię­
żarów , obowiązkiem jest Sejmu zaprowadzić u 
dołu s a m o r z ą d ,  któryby sprowadził ład, porzą 
dek i zabezpieczał majątek gminy.

Dziś być może żem pesymistą, ale muszę wy 
znać, że byłem przez lat 10 prezesem Rady powia 
towej i muszę wyznać, że samorząd od lat 20 pra­
ktykowany nie wzmógł się w działalności, nie był 
w stanie zaprowadzić ładu i porządku u dołu. O 
ile mi się zd a je , że możliwość gminy zbiorowej 
z tamtej strony pożyteczną, o tyle uważam , że 
gmina zbiorowa w ustroju, jak ją  p. Dunajewski 
przedstawia, jest we w s c h o d n i e j  G a l i c y i  n i e ­
mo ż l i w ą .  Tutaj wyłuszcza hr. Wodzicki, dlaczego 
jest tego zdania. Reforma gminy jest więc sprawą 
piekącą, kwestyonaryusz rządowy tak mglisty i 
tak szkodliwy autonomii powinien dla nas stać się 
sposobnością do wyczerpującego określenia potrzeb 
naszego samorządu, a przedewszystkiem przyszłej 
organizacyi gminy na podstawie opieki. W końcu 
nadmienia mówca, że wniosek Dunajewskiego na­
leżałoby wziąć za tło do wyrobieniu projektu o 
reformie gminy.

Poseł J a w o r s k i  oświadcza krótko, że nie po 
dzieła zdania o jałowości sejmu. Właśnie ustawę 
o dojazdach uważa za jedną z najważniejszych. 
Może tylko niektóre powiaty dla szczególniejszych 
swoich stosunków mogą na nią narzekać. W spra­
wie reformy administracyjnej, forma obrana przez 
rząd jest n i e s z c z ę ś l i w ą .  Rząd miał obowiązek 
przyjść do sejmu ze s f o r m u ł o w a n e m  p r z e d ­
ł o ż e n i e m .  Zapytania musi każdy brać w sensie 
pesymistycznym. Ale musimy dać odpowiedź wy­
czerpującą i podać wskazówki zmian po głębokiem 
zastanowieniu się. Zdanie p. Wodzickiego o auto­
nomii jest zbyt pesymistyczne. Że jest bieda w kraju, 
to temu nie winna autonomia. Powodem biedy jes ; 
nadzwyczajne rozdrobnienie gruntów i trzeba ko­
niecznie jakieś minimum posiadłości, dla utrzyma­
nia rodziny ustanowić. Jeżeli gdzie zaufanie do 
samorządu się osłabiło, to temu nie instytucyi, ale 
ndzi wina. Co do kwestyonaryusza,dyrektywa dla 

nas jasna: Cokolwiek się odpowie, to niepowinno 
zmniejszać ani na szwank narażać nabytków na 
szych pod względem samorządu.

Kazimierz br. W o d z i c k i  ponownie zabiera 
głos i wyłuszczając, że zapatrywania między in­
nymi p. Jaworskiego są optymistyczne, że fakty­
cznie Rady powiatowe giną powoli na brak po­
żywienia i że wkrótce nie stanie ludzi, którzyby 
się chcieli poświęcać bezpłatnie usługom publi­
cznym, że na dole jest de fnetn  anarchia, a na 
górze koszta bez skutków, słowem, że ponieważ 
świecidełko może tylko przyświecać, ale pożytku 
nie da, jedyny sposób zarady widzi w tem, żeby 
dotychczasową tradycyjną polską gminę z wójtem 
chłopskim pozostawić nietkniętą tak jak  jes t, a 
natomiast dla celów administracyi politycznej stwo­
rzyć gminę polityczną najmniej 5000 ludności o- 
bejmującą, na której czele stałby płatny delegat, 
zatwierdzony przez Radę powiatową; w końcu o- 
świadczył się p. Wodzicki także za ustanowieniem 
minimum  parcelacyi gruntów włościańskich.

Hr. Stanisław B a d  en  i, marszałek powiatu ka 
mioneckiego, mniema, że samorząd nie da się za 
stąpić urzędowaniem władz cesarskich, chodziłoby 
tylko o sposób zmniejszenia istniejących niekorzy­
ści. Do tego dążyły nowele gminne, którym odmó­
wiono sankcyi. Wobec dzisiejszego prądu rządo­
wego, byłoby może rzeczą stosowną ponowić te 
nowele i tym sposobem lepiej określić kompeten- 
cyę władz. W najniższem kółku admin., rzecze sza­
nowny obywatel, nie widzę przyczyny, dlaczegoby 
obszar dworski nie mógł być z gminą połączony. 
Zdaniem mojem, nie stoją temu na przeszkodzie 
żadne względy praktyczne. W specyalnych nawet 
ustawach, jak np. ustawie polowej, połączenie to 
istnieje, i nie słyszałem, aby który z właścicieli 
obszaru dworskiego uskarżał się na to.

Również w wykonaniu nadzoru nad karczmami 
przez wójtów nie słyszałem o nadużywaniu inte­
resu właściciela majątku, zresztą gminę dzisiejszą 
można wzmocnić tylko żywiołami miejscowemi i 
wynikłaby ztąd obustronna wielka korzyść.

Projektowana gmina zbiorowa, jako pośredni 
czynnik administracyjny, prowadziłaby tylko do 
stworzenia małych parlamentów bez praktycznego 
rezultatu. Mniemam tedy, że należy przeprowadzić 
przymusowo połączenie obszaru dworskiego z gmi­
ną, a co do organizacyi powiatowej, to sądzę że 
obradowanie Wydziału powiatowego w obecności 
starosty, usunęłoby przedewszystkiem dotychcza­
sowy nieskończenie przewlekły tok koresponden- 
cyj i zapewniłoby przynajmniej znacznej części 
spraw skuteczną egzekutywę. Zresztą nadzór nad 
gminami mógłby być sprężyście prowadzony przez 
ustratorów, do ustanowienia bowiem stałych ex- 

pozytur płatnych nie znajdziemy na razie zdol­
nych i odpowiednich zadaniu ludzi.

Hr. Stan. Badeni byłby także za ekspozyturami 
wydziałów powiatowych, ale dla braku materyału 
w ludziach odpowiednich byłyby one złe, dlatego 
wolę zostać przy instytucyi lustratorów.

Na tem zakończono rozprawę bez głosowania 
ub sformułowania jakiej rezolucyi, tylko przewo­

dniczący wyraził podziękowanie posłom.

Ziemie Polskie.

W Leśnicy na Szląsku odbył się d. 12 b. m 
wielki wiec przedwyborczy polski, w którym wzięło 
udział przeszło 3000 włościan szląskich. Na wiec 
ten z jechali także z Poznania X. Kantecki, Szy 
mański i kilku innych. Po trzygodzinnej dyskusyi, 
odbywającej się pod gołem niebem, bez względu 
na deszcz padający rzęsiście, postanowiono posta 
wić kandydaturę polską w osobie jednego z du 
chownych szląskich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1 1 września.

.Tntro we czw artek o godzin ie 5ej po południu  
odbędzio się posiedzenie polnej Rady m iejskiej. Na 
porządku dziennym : Sprawy Diezałatwione z po 
rządku dziennego d. 4 sierpnia i 1 w rześnia, tudzież 
w ybór p ierw szego w iceprezydenta.

—  H enryk  S iem irad zk i przybył do Krakowa  
w przejeździe do W ło c h , dokąd udaje się po ro 
dzinę sw oją. A rtysta stanął w  hotelu  Drezdeńskim

—  Gaz W  sali sejmu lw ow skiego zaprowadzono 
naprędce ośw ietlen ie  gazow e, gdyż nieistarczyło już 
czasu na naprawę narządów ośw ietlen ia eloktry  
cznego.

—  O dsiecz W ied n ia . Jak corocznie tak i teraz 
d. 12 września odprawioną była na K ahlenbergu pod 
W iedniem  msza śta w rocznicę osw obodzenia W ie­
dnia, w obec licznego zebrania się pobożnych. N a ­
bożeństw o to odprawiaj corocznio proboszcz X . Ur­
ban , ale teraz złożony chorobą od kilku m iesięcy  
nietnógt aktu kościelnego  dokonać.

— S to w a r z y sz e n ie  n o toryn szów . Deputowany  
Dr Stanisław  M adejski ogłasza co n astęp u je:

W  jesien i r. 1879 odbył się w W iedniu zjazd  
notaryuszów  delegow anych  przez Izby notaryclno  
wszystkich krajów m onarchii w celu zastano wionia 
się nad niektórom i sprawami instytucyi notarynlnej 
Zjazd ten m iędzy innem i wybrał kom itet dla wy 
pracowania projektu dążącego do stw orzenia or­
ganu, któryby reprezentow ał interesa i popierał roj- 
zwój całej instytucyi notaryalnej w Austryi. Komi­
tet tak złożony w ypracow ał statut, obejm ujący n o­
taryuszów wszystkich krajów monarchii w jedno  
stow arzyszenie z centralną reprezentacyą w W ie­
dniu, przyczem w szakże odrębność stosunków  i po 
trzeb każdego kraju w ten  sposób została uw zglę­
dnioną, iż dla nich, ta szczegółow o dla Galicyi 
wraz z Bukowiną razem ) istn ieć będą osobne wy­
działy zostające w związku z reprezonta-yą cen­
tralną, jednak dla siebie sam odzielnie w pewnym  
zakresie czynne. Statut ten uzyskał zatw ierdzenie  
władzy, przeszło siedm iuset notaryusiów  i kandyda 
tów notaryalnych zgłosiło  się do kom itetu z g o to ­
wością przystąpienia do stow arzyszenia, poczem  
w celu  zaw iązania się  tegoż.* oraz wyboru wydzia­
łów  zarządzone zostało zgrom adzenie ogólne na 
dzień 28 w rześnia w Pradze. Zbytecznem  byłoby  
rozwodzić się dzisiaj nad pożytecznością projekto­
w anego stow arzyszenia. W obec wnikającej we w szy­
stk ie kola społeczne idei asjocyacyi i potęźuych re 
zultatów , osiąganych na tej drodze, niknie dziś siła  
jednostki choćby najbardziej poważnej, jeś li idzie 
o uzyskanie w drodze adm inistracyjnej lub ustaw o­
dawczej pożytecznych reform i urządzeń nie dla je ­
dnostki, ale dla ca łego  stanu, dla catej instytucyi. 
Projektow ano przeto stow arzyszenie jest dla mło­
dego w Austryi i jeszcze zbyt mało ugruntow ane  
go notaryatu w prost koniecznością. Od galicyjskich  
notaryuszów zależy stopień sity, z jaką interesa  
notaryatu naszego kraju w ogólnem  stowarzyszeniu  
będą reprezentow ane. Siła ta  będzie tem  większą 
im liczniejszy wezmą udział nasi notaryusze tak w 
stowarzyszeniu, jako toż zwłaszcza w pierwsrom za­
raz ogólnem  jago  zebraniu, na którem  nastąpi u 
konstytuow anie się i w ybory tak reprezentacyi cen 
tralnej, jako też i w ydziałów . Jako członek komi- 
to tu , który sprawę stow arzyszenia przygotow ał, 
donoszę o j*j stanie szanownym kolegom , poprze­
stając na tej krótkiej w zm iance. N ie sądzę, żby 
do licznego udziału zachęty trzeba było; w tej 
mierze ważność zadania najsilniejszą być musi po 
budką.

Wiedeń dnia l i go  września..
D r Stanisław  Mad-yski.

— P. W siew otosk i, prez- s dyrekcyi teatrów  war­
szaw skich, otrzym ał order Ś. Anny I klasy.

— W d ow a po carze A leksandrze II, księżna Doł- 
gorukow a, czy też Jurjowa, przebyw a z córką w Pi- 
reneach. Przed kilkom a dniami zatrzym ała się we 
Flureucyi pod nazwiskiem  pani E lisojew ej z licznym  
orszakiem  służby.

—  P ożar. W  wielkim pożarze, który zniszczył 
stajnie sułtana w K onstantynopolu d. 11 b. m , cz te ­
rech ludzi m iało być zabitych przez stratow anie koni

wielka liczba pojazdów spaliła  się. Szkoda liczoną  
jest na 2 0 0 ,0 0 0  funtów  tureckich. Przypadkowo za­
pewne Schles. Ztg zanreściła  tę w iadom ość w te le ­
gram ie z B erlina i d on ios ła , że w Berlinie spaliły  
się stajnie cesarskie.

— Z asypanie w si Elm  W ypadki obsunięcia się 
góry nie są zbyr, rzadkie w krajach górzystych  i 
częściej się zdarzają , niż oberw anie się skuły- Szcze­
gólniej w Szw ajcaryi góry łu b k o w e , je ś li je  woda  
podmuli, usuwają się częśc iow i. W  kantonie Ola- 
rus zasypaną została d. 11 b. m. część wsi Elm w do­
linie S tm st przez usunięcie się góry P iattęu . 30 do­
mów zostało zagrzebanych i zg inęło  1 5 0  do 20  i lu­
dzi, a ponieważ woda zatopiła d o lin ę , przeto nie 
było można przybyć z pom ocą. W ieś ła  liczyła o- 
koło tysiąca m ■ eszkańców . W oda podm ulila górę  
łupkow ą i sprowadziła katastrofę-^ W ieś Elm okią- 
żoną je s t dokoła góram i i w zim ie prawie nie d o­
chodzi tam słońce.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarte codziennie od godz. 
Hej do 4ęj prócz poniedziałku. wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (C o lleg iu m  m a ju s )  zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj unj_ 
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte ^dziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 13gn września pogoda; tomom, od 9 4 
doszedł do 20 3 C. Barometr z małym ruchem. Dnia 
14go o g.Iej rano stan jego był 746 4 millim., ter­
mom etru 11*4 C. W iatr południowo zachodni.

_  W e czw artek d. 15go września: Ś. Nikodema m.

W iadom oóci a r fy tf y c z n e , literack ie  
i naukowe.

N a W ystaw ę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
dyrektora Jana Matejki „Obrzęd chrztu królew icza  
W ładysław a W arneńczyk i ;“ Sandoza A. „Głowa  
Chrystusa ;“ F ab ijam kiego  „W idok Brackiej u licy; “ 
Dulębianki „ W łoszka.“

Św ieżo wyszło w drukarni związkowej we Lw ow ie  
drugie poprawno wydanie tłum aczenia Uriela Akosty 
G utzkow a, przi z M. B. A ntoniew icza. N ad dziełem  
tem nie czynim y żadnych uw ag krytycznych, gdyż już  
orzy pierwszem w ydaniu krytyka w ydała o niem sąd  
bardzo dla tłum acza pochlebny.

Nr. 843 Kłosów zaw iera: „Lad B o ży “, obraz 
z życia tureck iego, przez Sahi Beja (c. d.);  „Pa  
w eł TTeysę" przez A. P. z ryciną; Kronika w iad o­
mości przyrodniczych (d o k .) ;  „Teodor Dostojewski*4 
przez A. P u g a  z ryciną; „Towarzystwo p edago­
giczne w Galicyi i X V  w alne zebranie jego  w Kra­
kow ie (c. d . ) ; „W iadom ości b ieżące z pola litera­
tury, nauki i sztuk i“ ; „Przeznaczenie" (w ie r s z )  
przez Bronisława G r a b o w s k i e g o ;  „K ościół k a ­
tolicki i szkoła w C hicago" z 2 rycinam i; „P rze­
gląd polityczny" ; „Galatoa", dramat greck iego  p o e­
ty B asilidesa, przerobiony i uscenizow any przez p. 
Edmond Adam (Ju lie tte  Lam ber) przekład A nieli 
T r i p p l i n  (c. d .);  „Przegląd literacki" przez M. 
K .; „ Teofila C hm ielecka w ojew odzina K ijow ska “ 
opow iadanie Dra A ntoniego J. (c. d .) ; „Brzegi 
W isły illustrow ane przez M. E. A m driollogo (rycina); 
„U czapnika4 srkic z jarm arku w G a licy i, p^zez 
W. G r a b o w s k i e g o  (ry c in a ); „Pastuszek rzym ­
ski" Koper z obrazu Fryd. D i i r c k e g o  (rycina).

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przenysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 12 i 13go września.
Na wczorajszy targ na Baran dozwieziono ogółem 

1500 korey zboża. Rozprzedano wszystko, większą 
częścią na dzisiejszy targ kleparski.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52'— 
do 57'— złp.; żyto na 227 funtów od 37'— do 
40-— złp.; jęczmień na 202 funtów od 29-—  do 
32-— zip., owies na 138 funtów od 20‘— do 
24-— złp.

Dzisiejszy targ na Kleparzu był mniej oży­
wiony od poprzedniego. Ceny mniej więcej utrzy­
mują się w równowadze z wyjątkiem tylko jęczmie­
nia, którego cena się podnosi, gdyż w ogóle jęcz- 
miona w tegorocznych zbiorach nie bardzo dopi 
sały, a na targi zaledwo w mniejszych ilościach 
go dowożą, ztąd i cena jego nie może się ustalić, 
gdyż jest zawisłą od mniejszego lub większego 
dowozu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od —•— do —■•— złr., czerwoną od l l -40 do 
11-R0 złr., białą od 11-25 do 11-75 złr.; żyto pię­
kne od 8-40 do 8-60, poślednie od 8-— do 8 30 
złr.; jęczmień piękny od 8-— do 8-30 złr., pośle­
dni od 7-50 do R-— złr.: owies od 7-— do 7-25 
złr.; groch od 7-60- do 8-20 złr.; fasolę od — —- 
do —*— złr., tatarkę od 7'75 do 8-10 złr., proso 
od 7-50 do 7-75 złr., jagły od —•— do —•— złr., 
rzepak od 12-50 do 13-— złr.

K r a k ó w  12 września.
Komitet Towarzystwa rolniczego 

krakowskiego
otrzym ał od T o w arzystw a  ro ln iczego  ok ręgow ego  

w Jaśle  memoryał podp isany przez prezydujacego 
T ow arzystw a  o k ręg o w eg o , hr. Franciszka Myciel- 
skiego i przez członków wydziabi tegoż T ow a  
rzystwa okręgowego: pp. Augusta Gorayskiego, 
Karola Rogawskiego, Augusta Stojowskiego, i 
Adama Skrzyńskiego, zredagowany przez p. Stani­
sława Starowieyskiego, przeznaczony do wręcze­
nia panu Radcy rządowemu prof. Heckemu a za 
tegoż pośrednictwem M inistrow i handlu. Memoryał 
ten podaje się tu w streszczeniu:

Wykazuje on wadliwość obecnego stosowania 
przez władze polityczne i skarbowe lub nawet 
zupełny brak zastosowania praktycznego ustaw 
obowiązujących: ducha fiskalnego władz skarbo­
wych w ogóle; oraz niedostateczną organizacyę 
sądownictwa nader zgubną, zwłaszcza obok prze­
starzałej a ociężałej procedury sądowej.

ad lum. Memoryał twierdzi, że władze admini­
stracyjne pilnują wykonania tycb jedynie u staw , 
ctóre odnoszą się bezpośrednio do interesu pań­

stwa a szczeg lnie, skarbu państwa; ustawy zaś 
mające na celu obronę interesów poszczególnych 
krajów lub spółeczności wogóle, bardzo mało 'by­
wają uwzględniane.

Twierdzenie to popiera Memoryał przykładem : 
że mianowicie w roku 1879 wydana ustawa dla 
gorzelń, stała się przedmiotem niezwykłej pieczo- 

W ri Ŵ 7 administracyjnych i skarbowych. 
Wydano niebawem wielką ilość przepisów spe- 

cyalnycb, określających jak  najściślej na każdv 
niemal poszczególny wypadek, obowiązki produ 
centów i sposób postępowania organów wykonaw 

j 1 tymczasem wydane jeszcze w r. 1869 
w drodze ustawodawstwa państwa prawo wodne, 

o tego stopnia nie zyskało uwzględnienia i prak 
ycznego zastosowania ze strony władz admini 

stracyjnych, iż dziś jeszcze byłoby prawie niepo- 
dobnem na, mocy tej ustawy wyjednać przeprowa­
dzenie rowu osuszającego przez grunt niżej położony.

ad 2nm. Jako przykład usposobienia fiskalnego 
władz skarbowych, przytacza Memoryał gorzelnie 
t. z. rolnicze, którym, jako uznanym za nader 
ważne dla hodowli bydła, przyznaje ustawa nie 
jakie ulgi podatku. Władze tymczasem wykonawcze 
produkcyę wódki w tychże gorzelniach obciążyły 
z umysłu, szeregiem tak ścisłych przepisów, iż 
uchybienie w najmniej ważnej formalności, dosta- 
tecznem jest, aby pozbawić gorzelnię rolniczą za­
pewnionej ustawą ulgi w opodatkowaniu.

Podobnym duchem fiskalnym tchną wszystkie 
władze skarbowe we wszystkich^ kwestyach podat 
tow państwa dotyczących; sprawiedliwości zaś wielu 
poszkodowanych uzyskać nie może dla braku środków 
a wobec znacznych k o sz tó w , jakie pociąga za sobą 
przeprowadzenie sprawy spornej w najwyższym 
mrybunale administracyjnym.

ad 3m. Memoryał przedstawia, iż mamy instvtn- 
cye sądowe a nie mamy sprawiedliwości.” W ytyka 
błędną organizacyę sądownictwa i wadliwość pro­
cedury , skutkiem czego "nikt pewnym nie jest 
swojej własności, a każdy dowolnie wyłamywać
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się może z wypełnienia przyjętego zobowiązania.
Ze na podobnym stanie rzeczy cierpieć musi 

produkcyą; że kraj pod tym względem tak upo 
śledzony, nie zdoła wytrzymać współzawodnictwa 
z krajami posiadająeemi instytucye rozwinięte 
zgodnie z potrzebami czasu.

Że wreszcie na opieszalem urządzaniu ksiąg hi­
potecznych, pochodzącem z braku dostatecznego 
uposażenia, dotkliwie cierpią prawa właścicieli 
gruntowych.

Opierając się na uwagach powyższych, formu­
łuje Memoryał postulała następujące:

I. Zachodzi nagląca potrzeba, aby Wszystkie 
władze administracyjne i ich organa przejęły się 
rzeczy wistem powołaniem s wojem, które ha tern 
polegać winno, aby zarówno strzegły interesów 
państwa, jak  i dobra ludności i aby z równą gor­
liwością pilnowały wykonania ustaw nanoszących 
się do jednej .jak i do drugiej strony.

TI. Aby wykonywanie i stósow&nie ustaw oczy- 
szczono z ducha fiskalnego, trzymając się tej za­
sady, iż siła finansowa państwa opiera się nie na 
wyzyskiwaniu ludności, ifecz na popieraniu jej do­
brobytu ; gdyż bogactwo ludności stanowi i podno­
si kredyt i potęgę finansową Państwa.

m . Nagląco potrzebną jest rozległa reforma 
działu sprawiedliwości a dla zapewnienia i utrwa­
lania praw własności gruntowej jak  można najry­
chlejsze zaprowadzenie ksiąg hipotecznych.

Oto jest odpowiedź na nadchodzące często od 
rządu zapytania, jaka jest przyczyna ponawiają­
cych się peryodycznie niemal klęsk głodowych i 
potrzeby rozległej pomocy ze strony krain i rządu.

Pieniędzy ani chleba nie może rząd dostarczać 
obywatelom krajów ; ale może i winien dać im in­
stytucye, pod opieką których zużytkowali by oni 
siły i pilność swoją w kierunku wytrzymania kon- 
kurencyi z produkcyą najżyżniejśzych okolic świa 
ta  i podniesienia dobrobytu krajowego.

Trzeci międzynarodowy targ na płody rolne i 
bydło rozpłodowe w połączeniu z wystawą chmielu 
odbędzie się we Lwowie dnia 19 i 20 września. 
Szczegóły odnośne ogłosiliśmy w N. 201 Czasu 
z d, 3 września.

W i e d e ń  13 września.
A  O k o w i t a .  N a naszem  targowisku wczoraj 

przy dość ożyw ionym  ruchu cena p odn iosli się do 
38->«> sir., dziś natom iast zapanow ał zastój i n i t u ­
jem y cenę wczoraj<zą nom inalnie.

P e s z t ,  12 w rześnia: — ‘ ------- —-‘— zlr.— W r o ­
c ł a w ,  12 w rześnia: w miejscu 56"60 mrk. ofiarow , 
na październik 55'50 mrk. ofiaro w. —  S z c z e c i n ,  
12 w rześnia : w  m iejscu 5w 30  mrk , na wrzesień  
59-40  mrk., na wrzesioń-październik 5 7 -—  mrk., na 
kw iecień-m aj 5 4 '60  mrk. —  B e r l i n ,  12 w rześnia: 
w m iejscu 59-50 mrk., na wrzesień 59 '30  mrk., na 
w rzesień-październik 57-70  mrk., na kw iecień-m aj 
56-—  mrk. —  P a r y ż ,  12 w rześnia: na ten m iesiąc 
65-25 frk., na październik 65-50 frk., na listopad- 
grudzień 65-50  frk., styczeń-kw iecień 65 75 frk.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej
i  dnia 12 w rześ — W  i o d e n i pszenica 12 75 do 
,3  -  zh- ; żyto od 09-30 do 10—  z łr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0 — do 0  — 
złr.; owies od złr. 0-— do 0"— złr.; — okowita 
pri 10,000 liter procent od 38-50 do 38-75 złr. — 
Iłu  d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-75 do 12-80 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13-75 
od —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 23250 
ży to — •— złr.; spirytus loćo 59-50; olej rzepako­
wy 57—  złr. — S z c z e c i n :  pszenica —•-------•—
złr ; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 66-90 z łr .; olej rzepakowy 82 — 
z łr .; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •— złr.; żyto ——  złr.; owies — 1— złr.; spi­
rytus —• złr.; kukurudza — •— złr. — K o l o n i a  
pszenica — • — złr.

I r ty h u ły  w ilzin ln  .Iu(lc»TuHt> 
#lsi| od R ^ilitlicyi.

n ie  p o c l io -
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O ś w i a d ^ p n i t * .
Podpisani D elegaci T o w a r z y s t w a  W zajem nych u- 

bezpieczeń w K r a k o w ie ,  pierwszy j a k o  Przcwodm  
c z ą ć y  kom isy i  z r a m ie n iu  T o w a rz y s tw a  W zajem nych
U bezpieczeń do oszacowania sz k ó d  p o g e rz o lo w y c b

w  Oświęcim iu w y d e l e g o w a n e j ,  drug. zaś jako Bur 
lui-itrz m iasta O św ie.im a, w yczytaw szy w runryoe 
„K .zm a.tos i “ Gazety K rakow skie j Nro 3 t  z dma 
l i g o  nier^nia. 1881 r. w korcs^oflodncyi {>0(1 g  os 
ką (N) z Oswięciina z dnia 5go sierpaift 1881 r. 
sprawozdanie z odbytej likwidacjo szkód pogorzolo- 
wych w Oświęcimiu, poczuwam y się do obowiązku  
w in teresie prawdy ośw iadczyć ż o  T o w a r z y s t w o  
w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie 10 do wyna­

grodzenia wynikłych szkód, wywiązało się ze zw y­
kła i znaną w kraju sum iennością.

O cenienie szkód odbyw ało s ę  na zasadzie ceu 
materyałów i robocizny -przez Urząd gminny w 0- 
hcięcimiu wydanych, a zatem  stosunkom miejsi o 
wym odpowiednich, z tej więc przyczyny nikt z po­
s z k o d o w a n y c h  na „łaskę lub niełaskę likwidalo 
rów* zdawać Bię bib pbtrzeboWał Skrupulatność 
u rz ę d n ik ó w  Towarzystwa na wszelkie zasługuje u 
z n ° n ie ,  g d y ż  nieszezędzili oni ani czasu ani pracy, 
aby spiesznio i dokładnie wyrobić oszacowania 
sz k ó d , izby poszkodowani co rychlej, słusznie nule 
żące im się odszkodow A  ib otrzym ać m ogli.

Że Towarzystwo wzajemnych ubezpieizeń  w Kra 
kowie sum ieunio prźe&tr/.eg.i pł-zepiśów obdwiązują- 
cycb, to poWiuub służyć wszystkim ubezpiecz nym 
za rękojm ię, iż sprawy i<-h zawsze i wszędzie po­
dług słuszności załatwdane bywają, le. z rozumie się 
samo przez się że wzajetńnib także i Ubezpieczeni 
przepisów Towarzystwa przestrzegać powinni, bo 
kro tych przepisów niew ypełnia, ten na utratę ca- 
teyo wynagrodzenia narazić się musi nikt zaś na 
podstawie tych przepisów Towarzystwa mniej otrzy­
mać nie może, niż mu się słusznie i spraw iedliw ie 
należy, jeże li zaś kto za budynek stary żąda w y­
nagrodzenia sumy równej wartości now ego budyń- 
«u, lub za frJchoińości zużyte pretenduje odszkodo­
wanie w sum ie przewyższającej koszt sprawienia  
nowych, to w obec zasady że wynagradza się ty l­
ko rzeczywiście poniesiona szkoda pożarowa i ’ że 
ubezpieczenie nie może być źródłem zysku, o,io mo­
żna robić Towarzystwu zarzutów z tego  tytułu, j e ­
żeli przesadne a z prawdą n iezgodne protonsye, 
sprowadza do w łaściw ej miary.

Michał Naimski 
D elegat Tońr. i Przewodniczący kom isyi likwid.

Franciszek Kni.hinicki 
Burmistrz m iasta Oświęcim ia i D elegat T owarzystwa
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Zarząd parafii Pisdrzowy w 'Galicji.
W  jednym  artykule o sztuce kościelnej i odno­

wieniach kościołów  powiedziano, że gdyby zam iast 
realistycznej ale artystycznej statuy w ystaw iono fi­
gurę bez wyrazu z Groden, to przez podobne od­
now ienie kościół rżeczyw iście brźydko w ygląda. A u­
tor tego artykułu nie miał zapew ne na myśli słyn­
nego zakładu artystycznego p. J. B. Purgera w Groden,
0 którym przytoczyć'*y można w yrażenie n iezrów na­
nego w dziełach kościelnych P ugniego. Purgera 
Chrysłu* klęczący w ogrojcu, wspaniała statua, 
którą nabył kościół parafialny w Pisarzowy w Tar 
nowskiej dyóeezyi w marcu 1881 za stosunkowo  
bardzo tanią cenę, m ógłby być wedlo zdania facho­
w ych krytyków porównanym z nieśm iertelnem i dzie 
lami tak iego W ita Stwosza, gdyż tak w id e  idea l­
nego pojęcia bóstwa Chrystusa m ogła tylko głębo- 
ba wiara w duszy p. Purgera w ywołać i prawdzi­
we ch/ześciańskie życie wykonać Taki artyzm prze­
bijający się w całej figurze jest rze<żyw iście czy­
stym i zdrowym wyrazem chrzościańskiego żyria, 
którom się mieszkańcy Tyrolu przedewszystkiem  
odznaczają. Co się tyczy gustow ności wykonania 
czyniącej zaszczyt firmie, w ysta czy jako zasłużone 
św iadectw o uzuania, najszczerszego podziękow ania
1 najlepszego polecenia W iel. D uchowieństw u osta  
tecznie to  zdanie, że w szystko to w porównaniu do 
ideału ożyw iającego całą figurę wydaje się jako  
zw ykła rzecz poboczna. (P rócz tego  otrzym ał tenże  
kościół jeszcze dwa arcydzieła, anioła i statuę ser­
ca Pana Jezusa, w ykonane pięknie i artystycznie.)

Pisarzowa, l7 g o  kw ietnia 1881.
Józe f Smetana 

vice-dziekan Nowosądecki i proboszcz.

■stały posunięte, niż w zeszłym, a to wskutek pod­
niesienia funduszu na 150,000 rubli. Mimo tego 
roboty te jednak nie odpowiedziały jeszcze ocze­
kiwaniom i 'd la tego  nawet w kołach rosyjskich 
panuje przekonanie, że dalsze zwiększenie fundu­
szu o 50,000 rubli przez szereg  lat będzie Konie­
cznem.

Wiek donosi, że ogólne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów kolei Dąbrowskiej ma się * pewnością 
odbyć dnia 17 b. m. w sali Resursy K upieckiej 
w Warszawie.

Kurtfer W arszawski donosi w telegramie peters­
burskim, że rząd niemiecki przystąpił już do śledz­
twa, celem wykrycia winnego, który zdradził ta­
jemnice stanu o zamierzonym zjeździć cesarzy 
w Gdańsku.

Ostatnie wiadomości.
Nordd. Ally Ztg minęła się znowu z prawdą, 

Zdarza się to jej prawie zawsze, ile razy cytuje 
C zas. Otóż w numerze poniedziałkowym powiada 
dziennik berliński, że C za s  twierdzi, jakoby Igoa 
tiew był jeszcze ciągle mężem sytuacyi, i że po 
nieważ Gorczakow polecił go na swego następcę, 
trzeba się wkrótce spodziewać jego nominacyi na 
kanclerza. Możnaby doprawdy z iwołać parodyująe 
słowa słynnego arcydzieła: Jeden Z o ll  ein L ily  ner!

Prosimy bowiem Nord. Allg. Ztg o wskazanie 
nam numeru Czasu, w którym pisaliśmy, że Igna- 
tiew jest, człowiekiem odpowiednim sytnacyi. Go 
zaś do drugiego twierdzenia, to w numerze z i 
września cytowaliśmy zdanie koleżanki A ord. A l.g . 
ztą  bo Nat. Ztg. Jeżeli więc organ ks. Bismarka 
chce p r z y to c z y ć  nasze zdanie, niech na przyszłość 
pilniej i uważniej czyta Czas.

Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, ze roboty 
około regulacyi W isi, tego rok,, o w.ele dale, „o-

Telegramy własne „Czasu“.

L w ó w  14 września. Posiedzenie ,Sejmu roz­
poczęło się o godz. i m in  38 P °  zwykłych na­
bożeństwach w katedrze i cerkwi Wołoskiej, po 
przedstawieniu przez Namiestnika, Izbie Marszałka, 
tenże powołał na sekretarzy n a jm ło d s z y c h  wiekiem 
posłów, a następnie w obszernem przemówieniu 
podniósł zdobycze moralne, odniesione w ,ciągu 
20 lat autonomicznego życia kraju. Narodowość 
przeszła w prawo pubłicżtie ł Wszelkie stosunki 
życia, język polski rozlał się szerokim strumieniem 
po wszystkich władzach i urzędach, rząd krajowy 
został przekształcony, w miejsce żywiołów obcych 
łub niecbętiiyćll Wstąpjli rodacy, wzrosło nowe 
pokolenie urzędników* krajowych, d fia stanowi­
skach publicznych widzimy ludzi, którzy je zajmują 
nie w widokach szukania chleba, lecz dla służenia 
krajowi. Język ruski uzyskał należne stanowisko 
(brawo), w stosunkach ludu nastąpił zwrot na 
lepsze, instytttęya ład powiatowych spełnia poży- 
tecznie wzniosłe swoje zadanie. Żełkiiięcie si^ roz- 
nych warstw społeczeństwa w tej instyiucyi me 
pozostaje bez zbawiennego wpływu. Najnowszym 
wreszcie nabytkiem moralnym przez nas odnie­
sionym była podróż Najjaśniejszego Pana, któ­
ra dała nain sposobność okazania Monarsze na­
szej wdzięczności i przywiązania do dynastyi 
(brawo). Inaczej jednak przedstawia się położenie 
nasze pod względem materyalnym. Finanse kraju 
stoją wprawdzie dosyć pomyślnie, ale zmuszeni 
jesteśmy zaciągać pożyczki głodowe; handel nasz 
jest w upadku, a pod względem przemysłowym 
stoimy nisko. Tu mówca rozwija program ekónó- 
micznego podniesienia kraju. Ustępu tego streszczać 
niepodobna, podam go zatem jutro wraz z całą 
mową. W końcu na wezwanie marszałka Izba 
wydaje trzykrotny okrzyk na cześć Cesarza.

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  przemówił jak 
następuje i

„Mam zaszczyt imieniem rządu powitać was pa­
nowie na wstępie do ważnych prac obywatelskich 
i publicznych, do których powołuje was wola Mo­
narchy i zaufanie kraju, a witam was, ponowie 
serdecznem życzeniem, aby obrady tej wysokiej 
Izby obfite były w plon pomyślny. Z żywym U- 
działem i szczerą życzliwością towarzyszyć będzie 
trudom waszym uwaga rządu, w którym wysoki 
Sejm znajdzie zawsze gotowość poparcia pracy o- 
koło dobra krajtt.

Wiedząc jak gorliwą uwagę poświęca wysoki 
Sejm sprawom ekonomicznym kraju, mniemam, że 
spełnię tylko miły obowiązek, jeżeli podniosę 
w krótkich słowach czynny w usiłowaniach tych 
udział rządu, który ze swej strony w miarę mo 
żności rad spieszył z pomocą, gdzie tego wyma­
gała pilna potrzeba kraju i stosowna nadarzała 
się sposobność.

Przeciąg czasu, który nas oddziela od ostatnich 
waszych obrad, obejmuje cały szereg, bądź to u- 
siłowań, bądź to dokonanych już aktów rządu, 
dążących do rozwoju warunków ekonomicznych 
kraju, do podniesienia jego przemysłu i dobrobytu.

Stosunki handlu zbożowego, tego najważniej­
szego dotąd źródła dobrobytu naszego przeważnie 
rolniczego kraju, były poraź wtóry w tym roku 
przedmiotem obrad , w których z obywatelską 
gorliwością wzięło udział za moją inieyatywą li­
czne grono wybitniejszych reprezentantów tak sa­
mego ziemiańskiego stanu, jak i innych zawodów 
stojących w związku z produkcyą rolniczą kraju. 
Obrady i uchwał}' tej ankiety nietylko teoretyczną 
miały wartość, nie tylko przyczyniły się do roz­
poznania rzeczy, które jest początkiem i koniecz­
nym warunkiem naprawy, lecz odniosły także re­
zultat praktyczny przez zaprojektowanie dwóch 
instytucyi: Banku rolniczego i giełdy zbożowej, 
z których pierwsza wchodzi właśnie w życie.

Kwestya podniesienia chowu bydła zawsze wa- 
żna, a wobec zamknięcia granicy podwójnego zna­

czenia, stanowiła przedmiot troskliwej uwagi rzą­
du. Za współudziałem wysokiego Sejmu i rządu po­
wstaje w murach naszego miasta Szkoła wetery- 
naryi, a troskliwa opieka, którą ją  wys. Sejm i 
rząd otacza, rokuje z niej błogie korzyści dla k ra ­
ju. Pan minister rolnictwa oceniając doniosłość 
zamknięcia granicy dla kraju, zarządził specyal- 
ne studya w kraju samym nad stosunkami rolni- 
czemi głównie z uwzględnieniem chowu bydła i 
poruczył je znakomitemu specyaliście, który jesz­
cze obecnie bawi w kraju naszym.

Inny ważny dział gospodarstwa krajow ego, 
chów koni, znalazł zorganizowaną opiekę w stałej 
instytucyi, w osobnym komitecie, który się już 
ukonstytuował i rozpoczął swoje czynności.

Rozwój kas oszczędności był również przedmio 
tem rozwagi Rządu, a zwołana w tej sprawie 
ankieta przyczyniła się obradami swemi znakomi­
cie do obmyślenia środków, któreby mogły na 
szerszych jeszcze podstawach rozwinąć tę instytu- 
cyę w naszym kraju.

Baczną uwagę zwracał Rząd na podniesienie 
dobrobytu ludności przez popieranie przemysłu do­
mowego, który do pięknych upoważnia nadziei. 
Dzięki współdziałaniu Wydziału Krajowego i Rzą­
du, niektóre z istniejących już szkól przemysło­
wych zostały ustalone i ostatecznie zorganizowa 
ne, jak  n. p. szkoła snycerstwa w Zakopanem 
szkoła koszykarska w Jarosławiu i t. p., nad za­
prowadzeniem innych toczą się przygotowawcze 
rokowania, a niektóre z projektowanych, jak np 
szkoła snycerstwa przy lwowskiem muzeum prze- 
mysłowem miejskiem z szkołą garncarstwa we 
Lwowie, pomnożą, miejmy nadzieję, w bliskiej 
przyszłości w kraju liczbę szkół fachowych, któ­
rych wysokie fcńączenie tak świetnie stwierdziło 
się za granicą.

Spełniając życzenie kraju objawione' kilkakrot­
nie, przez reprezentantów jego, rząd przeniósł sie­
dzibę zarządu domen i lasów skarbowych z Bo­
lechowa do ti^łoWa i władzę tę poddał pod 
zwierzchniczy kierunek Naińiesfnika. Równocześnie 
powzięło ministerstwo rolnictwa postanowienie waż­
ne nie tylko dla samego skarbu państwa, «łe i 
dla kraju, postanowienie, które oddając poszuki­
wania i ewentualną eksploatacyę nafty przedsię­
biorstwom prywatnym ,- może rezultatem swym 
przyczynić, się do tem potężniejszego rozwoju indu­
stry!, która już dziś stanowi wielkie źródło boga­
ctwa krajowego.

Zamykam ten pobieżny przegląd wspomnieniem 
gorąco prZeZ kraj upragnionej kolei transwersal­
nej, która aczkolwiek Ustawą ostatecznie jeszcze 
niezapewniona, wskutek pomyślnej uchwały Izby 
posłów Rady państwa znacznie się zbliżyła do 
Urzeczywistnienia, a gdy przyjdzie do skutku, ob­
darzy kraj nasz nową i ważną arteryą komuni­
kacyjną.

Między przedłożeniami, które Rząd składa do 
laski marszałkowskiej, jest jedno niepomiernej, 
bo zasadniczej doniosłości; jest to ważna kwestya 
reformy administracyjnej, które polecać światłej 
rozwadze wysokiego Sejmu tem zbyteczniejszem 
by było, że porusza ono sprawę, która właśnie 
w tem wysokieffl zgromadzeniu tak żywo zajmo­
wała umysły i była przedmiotem poważnych 
rozpraw.

Co do spraw administracyjnych, mam zaszczyt 
oznajmić, że niezałatwionych spraw indemnizacyj 
nych jest obecnie tylko 19, spraw zaś serwituto­
wych, których ogółem zgłoszono 29,944, jest 
niezałatwionych 78. W sprawie wyknpna prawa 
propinacyjnego wyszynku wpłynęło dotąd do ko 
misyi krajowej 8,004 zgłoszeń.

We wszystkich powiatach kraju ustanowiono 
komisye lokalne, komisya krajowa wydała dotąd 
4,464 orzeczeń , od których wniesiono 90 rekursów. 
Oznaczony temi orzeczeniami czysty dochód wy 
nosi 1,872,776 złr. a ilość zastrzeżonych szynków 
4,098.

Szkolnictwo ludowe wykazuje znaczny postęp; 
frekweneya uczęszczających do szkoły dzieci 
wzmogła się, pod względem stanu nauki zaznaczyć 
należy postęp.

Z uchwalonych na ostatniej sesyi wysokiego 
Sejmu ustaw ogólnego znaczenia otrzymały dotąd 
najwyższą sankcyę: 1 Ustawa o podziale kraju 
na okręgi szkolne; 2. Ustawa o dojazdach kole­
jowych; 3. Ustawa upoważniająca wydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki 600,000 złr.; 4. Ustawa 
w sprawie języka wykładowego w gimnazyum 
brodzkiem; 5. Ustawa zmieniająca §. 34 ustawy 
o wykupnie prawa propinacyi; 6. Ustawa o utwo­
rzeniu osobnej gminy Podwołoczysk.

Mam zaszczyt złożyć do laski marszałkowskiej 
ireliminarze funduszów indemnizacyjnych za rok 
1882, zamknięcia rachunków funduszów indemni­
zacyjnych za rok 1880, projekt ustawy o znie­
sieniu prawa propinacyi i zaprowadzeniu opłat 
gminnych i policyjnych w król. stoł. mieście Lwowie, 
wezwanie c. k. rządu do udzielenia opinii wyso­
kiego Sejmu w sprawie rewizyi ustawy państwo­

wej o przynależności, wezwanie c. k. rządu do 
udzielenia opinii wysokiego Sejmu w sprawie
reformv administracyi. . .

Mit na zaszczyt przedstawić wysokiej Izbie pana 
wice-prezydent* c. k. Namiestnictwa Iilipa Zale­
skiego, który jak w poprzedniej sessyi tak î  teraz 
będzie pełnił tunkeye komisarza rządowego .

Po mowie namiestnika marszałek poświęca je 
szcze gorące słowa pamięci zmarłych posłow; po- 
czem Izba przystępuje do wyboru sekretarzy, kwe­
storów i rewidentów. (Godz. 2 min. 20 posiedze­
nie trwa dalej).

L w ó w  14 września. Nad odesłaniem do ko; 
misbd sprawozdania z czynności wydziału długa 
dyskusja. Poseł M a t k o w s k i  wniósł, aby nie wy­
bierać komlisyi lustracyjnej, lecz odesłać do budże­
towej. Przemawiali dalej posłowie C h r z a n o w s k i ,  
Henryk W o d z i c k i ,  C z e r k a w s k i ,  K r u k o -  
w i e c k i ,  C z a r t o r y s k i ,  Ludwik W o d z i c k i ,  
G o l e j e w s k i .  Wniosek M a t k o w s k i e g o  przy­
jęty. Inne sprawozdania odesłane do właściwych 
komisyj. Jutro między innemi sprawdzenie wybo­
rów i wybory komisyj.

Telegramy biura koresp.

r r a j g a  14 września. Namiestnik Weber odje­
chał wczoraj wieczorem do Linz. Zegnali go na 
dworcu kolei mieszkańcy władz.

B u d a - P t t ś z t  14 września. Według telegramu 
urzędowego, który rząd otrzymał, zaraza na bydło 
w Węgrzech pozostała dotąd ograniczoną na Te- 
bach i Neudorf. Pogłoski o dalszem rozpostarciu 
się zarazy, są bezzasadne.

Z a d a r  14 września. Za znieważenie deputowa­
nych narodowych d. 8 b. m., skazanych zostali 
w pierwszej instancyi ośm osób (wszyscy autono-
mlscł). . • ,

/ a g r / e b  44 września. Wybory we wszystkich 
trzech okręgach wyborczych Zagrzebia dały bar­
dzo świetną większość partyi rządowćj. Wyborcy 
trzeciego okręgu wręczyli banowi w uroczystym 
pochodzie chorągiew jedwabną ozdobioną jego por 
treteffl. Z wiadomych dotąd 32 wyborów, przypada 
21 na party? rządową.

P a r y ż  14go września. Rokowania o traktat 
handlowy między Francyą a Anglią, zostaną na- 
powrót podjęte d. l9go b. m.

P a r y *  14go września. Dzienniki donoszą, że 
Turcy opuścili już Trikalę, Punter i Larissę, które 
już przez wojsko greckie zajęte zostały.

P a r y  /. 14 września. Le Temps p isze: Natych­
miast po nadejściu wiadomości o powstaniu w Egi­
pcie rząd angielski wyraził zamiar porozumienia 
się z rządem francuskim i wspólnego działania, i 
już porozumienie to objawia się przez formalną 
oppzycyę wspólną przeciw wszelkiój myśli inter- 
wencyi Tureckićj.

P e t e r s b u r g  14. września. Agence russe pi­
sze: Tajny radzca G i e r s  wysłał z Gdańska tele­
grafem okólnik, w którym donosząc o zjeżdzie od­
bytym w Gdańsku, nadmienia, że węzły bliskiego 
pokrewieństwa i tradycyjnćj przyjaźni były dosta­
teczną pobudką wyjaśniającą to spotkanie się, któ­
rego charakter daje się w ten sposób nacechować. 
Okólnik podnosi, że zjazd ten świadczy o trwało­
ści stosunków, które istnieją między krajami we 
wspólnym interesie i w interesie powszechnego 
pokoju, W chwili odjazdu, jenerał Werder wręczył 
tajnemu radcy Giers order orła czerwonego z bry­
lantami.

K o n s t a n t y n o p o l  14 wrzośnia. Słychać, że 
Porta wysyła do Egiptu S e r v e r  a baszę, pierw­
szego delegata przy komisyi wierzycieli długu p u ­
blicznego, jako nadzwyczajnego komisarza.

l iO n g b ra m * !*  13 września. Prezydent G a r ­
f i e l d  opuścił wczoraj pierwszy raz łóżko i prze­
pędził pół godziny w krześle bez znużenia. Zaję­
cie płuc ustępuje.

K u r s a .  — W i e d e ń  I4go września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 75-95. — Renta 
srebrna 76-80. — Renta złota 93-50. 6n/„ Ren­
ta złota węgierska 118-10. — Losy /. roku 1860 
130-25. — Akcye Bankn Narodowego 829- - . —  
Akcye kredytowe 346-90. »— Londyn 117-80. — 
Dukaty — -•— .— Napoleony 9-35'/„. — Lombar­
dy 149 50. — Losy 1864 roku 171-25. — Akcye 
tolei Karola Ludwika 314-—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 180-—.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 165-—. — Anglo-Bank 158-25 
6%  Listy zast. hipoteczne 103-25. — Marki 57-50. 
Runie 126 25.— 6%  Listy zastaw, galic. Zakładu 
tredytow. Ziem. —•—-. — Nowa renta papierowa 
93-90. złr. — 4°/o Renta węgierska 88 80. 

Usposobienie giełdy: —

KKDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K to b u k o ir n k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r s k ć w  14 Września.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny ....................................
20-frankówka . . . . . . . . .
Imperyal ważny ...............................
Srebro austryackie za 100 złr. . •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy  zastawne i obligi
Wo pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4̂ 4 listy zast Iow. kredyt ziomsk. .

listy zast Tow. kredyt ziernsk 
6yt listy „ banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakl. włość . ’ g g 
W/o listy zast. Harikn hipot. gal. z jue. l<Jy 
5 V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrom za 100 złr w. a. 
fi-jć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 13 lat. banknot, za 100 złr. w. a. . 
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat. banknot za 100 zlr. w. a. .

l |
g-s

3 3'ciP. a>O'S

za 100 rubli] 
IW rHhli] 
100 rubli) 
100 rubli]

■\yt listy zastawne Król. Pol. ser- 1 
tk  listy zastawne Król. Pol. ser. II 
WA listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
W listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
aacye kolei Karola Ludwika . Pn 7-r - 210 

„ Lwowsko-Czerniowieckiej * 200
bankn hipot. we Lwowie « 200

„ bankn gal. dla h. i  prz. w Krak. .  200
Losy krajowe.

Limy miasta Krakowa  .....................
Lnav miasta Stanisławowa ...............................  r

płacą ża-Ui

124 50 
1 55 

57 — 
5 52 
9 32 
9 57 

100 -  
99 50

102 -  

lOtt —
96 50

101 75
102 50
103 —

103 —

98 — 

101 —  

101 -

104 —
97 — o. 
97 — i
97
84

314 -  
179 -  
306 —

20 -  

25 —

127 — 
1 65 

58 — 
5 63 
9 46 
9 69 

100 —

103 75
101 75
97 75

102 75
104 —
105 -  
104 —

100 —

104 —

104 —

107 -  
99 — £  
99 —|
98 75 £ 
85 75 £

316 — 
181 -  
318 -

21 —  

26 .50

H  ie d e n  13 września.
Obligi długu państwa.

4 1/ o/ Renta papierow a.....................
41/ o! „ sreb rn a ..........................
7 .7  0 złota . ..........................
4 $ %  Losy z roku I g  p» 250 złr.

U  " ;  I860 „ 100 „
4 /* " l  1864 „ 100 „

; ń 7864 „ 50 „
Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ......................... W Podat-
Bukowińskie . . . .  *
G a licy jsk ie ..................... „
M oraw sk ie ..................... »
Niższo-austryackie . . »
Wyższo-austryackie . . „
S z lą s k ie ..........................  «
Styryjskie «
Siedmiogrodzkie . . .  « /.
W ęg iersk ie ..................... "
Węgier, z klauz. 1867 . „
M  Oblig. poź. kolei węgiersatej 
6”/  Kenta węgierska złota • ■
4V„* „ „ (za Ostbahń).

Akcye bankowe.
Anglo-aiistryackieg!i Bankn 120 złr. 
Roden-Credit węgierskie . 1 40  „

„ „ austryackie 80 „
Credit-Anstalt dla Ban. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie • 200 *
D opositen-B ank.......................200 „
Escompt Gesell. niż. austr . 500 * 
Gal. Bankn dla Band. i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ....................... 700 „
Verkehrsbank ogólny -140 *
Wied. Rankverein ■ 7̂ *0 „

płacą żądają

76 30 76 45
77 25 77 40
93 60 93 80

122 — 122 75
130 30 130 80
132 25 132 75
171 50 172 50
170 — 171 _
.29 50 30 —

104 50 105 50
102 — 103 ___

100 50 101 ___

104 — 105 ___

105 50 106 50
103 _ _ ___

108 _ _ .___

104 75 — ___

97 25 98 ___

98 _ 98 75
97 50 98 50

132 — 133 ___

118 — 118 15
95 40 95 70

160 — 160 25

270 ___ 270 5(i
347 90 348 10
i 340 —340 50
1261 — 263 —
860 — 870 —

829 ___ 831 ___

147 10 147 30
145 — 146 —

;!137 20 137 40

Akcye kolei.
Albrechta 
A ltóld-Fium e.

200 złr. bez* j — —
200 „ 5?< 1172 io 173 2o

Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ..........................
Linz-Rudweis . . .
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa ............................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5yl
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ ri
200 „ „
200 *
200 „ ,
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 ,, „
200 „ n

Listy zastawne.
6»4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
.V , Hoden ul]#, złotem
♦*>•/„ r papier. M  lat
6V, Tow. kred*, krakowskiego 18 lat
7°/, Listy dłużne Włośo. „ f j  
6*/0 Towarzystwa kredyt. „ --6 at
5 y of  ̂ złote 3o lat
W , (lal. Tow. kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . • • •
5V „ nowe 37 lat
6* j  " Bank. Hipot.. Iwow .. .
6% „ „ Włość.
5 “/0 B a n k  a u s tr . węg. (N ational.) w al. a. 
5•/, S z la sk o  au s t. B o d .-K re d lt-A n s ta lt 
5 ’/ , '  Węg. ogól. B od .-K red it 34 lat
5-/,«/, l  Roden Kredit-Institut .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a . .....................866 z*r- 9
AlfUld-Fiume • • ■ " "

,  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 /,
ElŻbiet>- « ' ^Em. 1862 . . 300 „ n n

płacą
593""— 
214 -

182 75 
2274 

193 -  
315 25 
147 25 
180 — 
225 25 
255 50 
162 50 
166 25 
351 75 
146 75 
247 
164 50 
164 75 
170

żadaj a
594 -  
214 25

183 25 
2278 

193 50 
315 75 
147 75 
180 50 
225 75 
256 -  
162 751 
166 75 
352 25 
147 25 
247 50 
165 
165 50 
170 50

117 75 
100 10

107

99 — 
96 60 

102 —  

102 
103 
102 
!100 60
101 75 
100 —

102 —

92 75 
95 25 
95 -

99 — 
99 -

118 — 
100 50 
104 50
108 —

102 50
102 50
103 50 
102 50 
100 75

100 50 
102 25

93 -  
95 75 
95 50

,47 ,*  
, 4*

Elżbiety Linz-Bndweis . 200 złr. 5*  
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Sałzb.-Tjr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 7 ,*  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1872 . „

poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 5*
Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „

„ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „

II „ 1867 300 „ „
in  „ 1871 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
m  „ 1868 300
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ .
„ Em. 1874 200 „ „

Rudolfa . . .  ■ . 300 „ „
Em. 1869 . . .  300 „ „
Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej I • • 200 „ „
Staatseisenbahn . . • 500 tr. 3*
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*  

200 złr. 5*
Theissb.-Gesell. - • .  „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

; „ D Em. 200 ,  .
.  Nordost . . . .  300

„ złotem . . 200 „ "
. Westbahn . . . .  200 ,

Em. 1874 200 .  ^
Losy.

5* Donan Regul. . . . . złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . joo

„ Węgierskie . . " 100
3* ,  Tureckie . . . tr. 400
Kredytowe *łr. 100

li płacą
K oi 40

102 -  

100 40

105 50 
101 75 
06 50 

105 
103 50 
101 —  

100 75 
98 50

93
94 75 
94
98 25 
94 75

101 75 
101 25 
121 
97 — 
97 — 
97 — 

115 75 
91 25 

176 
132 — 

,114 50 
101 75 

II 92 — 
II 91 — 
ii 90 50

żądają 
101 80 
100 50 
102 50
100 70

106 50 
102 25
107 25 
105 50 
104 25
101 20 
101 25
98 75

95 25
94 50 
98 75
95 25 
95 —

102 —

101 50

97 50
98 
98 —

116 25
91 75) 

177 -  
132 75 
115 —
102 25;

92 50 
91 75' 
90 80

111 50
98 251

[117 -  
133 75 
122 
26 — 

179 —

117 25 
134 -  
122 50 

26 50 
179 50]

C l a r y ...............................złr. 42
4c/„ Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszprnkn............................ ... „ 20
K eg lew ich a ...................... „ 10'/,
Krakowskie . . . . . . „ 20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ........................................... 42
R u d o lfa .....................................  10*/,
S a lm a ........................................... 42
Salzburgskie. . . . . „ 20
St. G e n o i s ...................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4V,Vo Tryesteńskie . . . „ 105
47„ * „ 50
Waldsteina . . . . . . . .  21
WindiscbgrStza..................B 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały rosyjskie . .
Fnnty szterl. angielskie
Liry tureckie z ł o t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Rubel papierowy za  .....................

I .w iiw  13 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. .
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. • •
4.°'
50/  l  ,  37-letnie.
CO/' " ,  Bankn hip. gal. . .

" * włość, galio. .
5•/' Obligi ińdemn. gal- 10*/, podat. . 
^0f  _ pożyczki krajowej

W a m a w a  12 wrześ.
4 */, Listy zastawne II seryi . . . .

kupon .
5»/f „ .  nowe 1869 r. . .

kupon .
VI, Listy likwidacyjne..........................

'  płacą 
" 4 0 " -  
113 -

24 -  
16 50

40 50
40 — 
19 75 
51 -  
21 75 
47 75
25 40 

127 50
65 50 
30 50
41 75

5 57 
9 36 
9 63 

11 75 
10 70 
57 55 

126 50

309 — 
101 90 
96 75

101 90
102 90
103 75 
101 —  

103 —

rub.|kop.

żądają 
' 40 35' 
113 50

24 25

20 50
41 50
40 50 
20 25 
52 — 
22 50

25 89 
128 50

31 —
42 —

5 58 
9 36 
9 65 

11 80 
10 72 
57 65 

126 75

313 — 
102 90 
97 75

102 90
103 90 
106 — 
102 —

104 —

mh.kop.

98 15 
 I U l  -
-  -  85 50
-  — I 112



CZAS z Czwartku 15 Września 1881.

f
(2502;

Za spokój duszy ś. p.

O L I M P I I  z L I P I Ń S K I C H

JABŁOŃSKIEJ
odprawiona będzie

we czwartek d. 15 września b. r. 
o godz. lOej zrana

W o ty w a  ża łob n a
w kościele 0 0 , Kapucynów

-  • » .

Ł E O I  P A S S Y © A
krawiec męzki

w Krakowie p rzy  ul. S ław kow skiej L . 295 
naprzeciw kościoła X X .  M arków, 

poleca swój

Ma g a z y n  s u k i e n  męzki ch
własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyj­
muje wszelkie obstalunki po nader umiarkowa­
nych cenach, tak ze sw ej, jakoteż od strony 

przyniesionej materyi.
Wszelkie przerabiania i reparacye uskutecznia 

szybko i nader tanio. (2504-1-3;

Medal bronzowy 
1872. ALFRED BIASION Medal srebrny 

1881.
H H  m  H f c  U  * fabryk fnui — —

I T I  D E T w - ^ -  I fP ff i 58*̂  I  ■ dorskich i au |0f swj
I  M  a  1  I  I  stryackich -  t ^ L H  
I  f i r *  ■  H M  ■  m  otrzymaliśmy

p L ]  (2428-3-3)

W
Za spokój duszy ś. p.

K O R N E L I I  z W Ę Ż Y K Ó W

Gostkowskiej
zmarłej d. 21  sierpnia 1881 r., 

odprawione będzie

n a b o żeń stw o  ża ło b n e
w piątek d. 16 września b. r.

o godz. lOej
w kościele 0 0 .  Reformatów  

w K rakow ie, 
na które pozostała matka i dzieci Krew­
nych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pu­

bliczność zaprasza.

Ważne!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadom 

Sz. Publiczność, iż mój g łó w n y  u k ła d  
c z y li  liu r to w n a  sp r z e d a ż  n a fty

I jest przeniesieni na P o d g ó r z e  do domu 
'Nr. 233 ul ca Skawińska. Naftę posiadam 
z własnej kopalni p ie r w sz e j  fa b r y ­
k i w  (G orlicach , która jest uwa razy 
czyszczona, n ie z a p a ln a  i czysti jak 
najczyściejsza woda, i sp ztdaje takową po 
niżej ten flirycznych i żadna firma tu te j­
sza n.e może po takich cemch sprzedawać 
zaraz, m mam tez ajencyą n a f ty  a m e  
r y k a ń s k ie j  po n a j t a ń s z y c h  cenach 

Z pow« ż n em 
(2440-1 8 ) 7 .  A leknandroieicz.

< £ - »  0 -0 - + O O O Q

‘ WH~ Bardzo ważne " B i
dla Szan. Pł*. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

0  Drożdże prasowane o
Oz fabryki PP Ad. Ig. M a n tn e -  f h  

ra i Syna w Wiedniu, jedynie pe- LJ

Owue w rozczynie piekarskim i go- a  
rzelnianym, bo są o £>0# silniejsze P ]  
wszelkich innych — i p r z y e h o -  Nr

O d zą  c o d z le ń  ś w i e ż e  d o  
K r a k o w a , w y łą c z n ie  d o  
h a n d lu  J a n a  M a g l a  
p r z y  g łó w n y m  R y n k u .

Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natychmiast. (2444-1-)

& - G - 0 0 .- 0 - O O Ć 5

OBWIESZCZENIE.
L. 10093.   [2443-1-3] |

Siedziba urzędowa c. k. galic.
D y rek cji lasów i domen została | 
w moc Najw yższego postanowienia 
z dnia 23 lipca 1881 r. do Lw owa  
przeniesioną, gdzie czynność urzę­
dową w dniu 1 października 1881 r. 
rozpoczyna. W szystkie koresponden- 
cye lub inne przesyłki dla tej c. k. 
władzy przeznaczone należy przeto 
od pow yższego terminu począwszy  
do Lwowa adresować.
C. k. g a l. D yrek cya  la só w , 

i dom en.
Bolechów, dnia 8 września 1881 r. A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

S ieg łer. | w Krakowie, Rynek główny, lin ia  A —B,
róg ulicy św. Jana,

• l a  k  Ó h  T p  l l  ££*■  l a m i n a  nadchodzący sex. n zaopatrzony został 
• P d  H  t f  M  ■ * ■ ■ ■ «  w zuawnv b6r u a p r l u s r - y  modelo-

ogrodmk handlowy, U y cb , p i ó r .  k w i a t ó w  itP. znajp .er*-
w Krakowie p r z y  ul. K arm elickiej 53, |  szych źródeł zagranicznych. Magazyn przyj

ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, ź e |muje zamówienia na s u k n i e  i o k r y c i a  
właśnie otrzymał wielki wybór c e b u l e k  I oraz wszelkie zamówienia w zakres toanty  
k w i a t o w y c h  h a r l e m s k i c h .  ja k ;|damskiej wchodzące. (2406-3-6)
hiacyntów, tulipanów itp., które w różnych
ilościach po cenach umiarkowanych sprze- i iMf  , i i  r * •
daje. Na obecną porę, jakoteż na czas z i - I W O T I I Q  f l l R  V 7 P .7 l \ \ t \ V 7 V  
mowy, posiada zuakomitą ilość kwiatów I f c U L W I U l  Ł . J .
i roślin do ubrania pokoi, salonów i t. p. I Sto klocsow lipowych, suchych, różnej 

BUKIETY i WIEŃCE każdego czasu I długości i grabości, mianowicie od 3 — 8 
są do nabycia. (2503-1 5) I łokci długich, a od 12 — 40 cali średnicy

grubych, jest do sprzedania w miejscu, 
półtory mili od Krakowa odłogiem. — 
Bliższa wiad imoró u rządcy dóbr «e  W a- 
d o w i e ,  poczta P l e s z ó w .  12401 -3 3)P Ł O T I A

wyrobu krajowego,
a mianowicie:

Piękne, białe, korczyńskie, 
czyste, lniane

na mocne prześcieradła, kalesony, nocne koszule, 
a najcieńsze na koszule dzienne po złr. 14, 15, 16, 
18, 19-50 do 24 za sztukę 80 centimetr. szerokie 

a 34 metrów *= 57 tokci polskich długie.
RĘCZNIKI domowe po cent 35, 40, 50 i 60

Półbielone płótna błaźowskie
ln ian e  i konopne

na prześcieradła kąpielowe, ściereczki, maglowni- 
ki, fartuchy, na worki zbożowe, a grube, gęste, 
konopne na worki do koniczyny, po złr. 7, 7‘50, 
8, 9, 10, 11, 12 do 13 za sztukę 70 entm. szero­

kie a 28 metrów «= 47 łokci polskich długie.
Gotowe maglowniki po 80 c. za sztukę. Gotowe 
ściereczki po 25 i 32 c. sztuka. (2416-1-10)

utrzymuje na składzie i poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku l. 42.

W y b o r n e  z e g a r k i  najtaniej na składzie 
zegarków od 32 lat renomowanym un v .  I I  K  I t  X ,

fa b r y k a n t a  ZEGARKÓW
we W iedniu , Stefansplatz Nr. 6. 

R z e t e l n a  g w a r a n e y a .  Największy wybór 
dokładnie zregulowanych genewskich zegarków 
kieszonkowych, ocechowanych w c. k. urzędzie ce- 
mentniczym. Cylindry do polowania i pracy po 7,8 zł. 
Srebrne zegarki cylindrowych • ■ 8, 10, 13)

„ kotwiczne ■ • . • J4, 16, 20
„ „ remoatery, ciężkie 14, 20, 30

Srebr. i pozł. zegarki damskie . • to, 18
Złote zegarki damskie . . . . • I|>

,  „ cylindrowe męzkie , 28, AA oo
,  ” kotwiczne . . . . 35, 40, 50
„ „ remontery . . . . 4 0 ,  60, 80
„ „ damskie remontery . 28, 40, 60.
Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 złr. do 

12 złr., złote łańcuszki po złr. 18 do 100 złr. Za­
mówienia załatwiają się bezwłocznie za zalicze­
niem. Coby się nie podobało będzie wymieniane. 
Przyjmuje zegarki i kosztowności w zamianę. Za­
kład dla reparacyi. <2445-1-3)
UWAGA! Moich zegarków od najtańszych do naj­

droższych gatunków o których dokładności i 
trwałości posiadam najchlubniejsze uznania od 
moich najdawniejszych odbiorców, proszę nie 
brać za ogłaszane przez innych podłego towaru.

Optyk c. k. kliniki okulistycznej Uniw. Jagiellońskiego 
W  K R A  K O  W I R .

SKŁAD I WYRÓB INSTRUMENTÓW OPTYCZNYCH
fizyczn ych  ■ m atem atyczn ych ,

oraz wszelkie narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku.
Magazyn założony w roku 1801.

atyeznycb° J Ę S  '* ***“ ?  pWH che ,-aęh  k a u ta n n iic h e r  U saace
i oprawy w najlepszym gatunku, które podług przepisów dokładnie i sumiennie 
wykonywuję, oraz polecam :

/. fabryk fran 
euaoeli nas 
kich , holen­
derskich i au 
stryackich — 
otrzymaliśmy

P A R U v r z N i r
|i  sprzedajemy takowe w cenie (2383 6 20;

od cent. 1 8  i wyżej.
Na p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w zor y .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

SKŁAD FORTEPIANÓW

|d z ie la  s ir  le k e y j  g r y  na  
f o r t o  p i a n i e  po  3 z łr .

m ie s ię c z n ie .
U lica  S z c z e p a ń sk a  2 4 3 ,  
tlru iiie  p ię tro . (2410 3-3)

A Y I i O .

Das gefertigte Verpflegs-M agazin  
benóthigt:

17300 Meter-Centner Roggen und 
7500 Meter-Centner Hafer

L . 266 na I I .  piętrze,
yt polecić się Szanownej I _________

doborem fortepianów i pianin z pierwszorzędnych

Jzu beschaffen kommen.
Beide A rtike l mii8sen gegund und

Barometry rtęciowe i metalowe (aneroid), termometry lekarskie Celsiusa i m aksy-1 fabryk, po cenach bardzo przystępnych z kilko-1 trocken sein , das vorgeschriebene
malne od 2 lir. wal. austr. Q u alita togew icb t, und zwar der R o g -

T e r m o m e tr y  k ą p ie lo w e  i d o  b ro w a ró w . | T larya UU a sz k ie w ic z o w a .  dPr Hafer min
Największy skład reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuzkich Baraban’a.    — ---------- f  , min,™stens
Wszelkie wyroby z gumy i kauczuku, przyrządy chirurgiczne, katetery, bougie,I [u e s te n s  41 K ilogram m  pi e k lo lite r

U

P r e m i ę
Chrzestna Matka

y, V,*. i-“ p iw X vy A j  nu |)Vf XT V/ IX Uli * w***—* '/■ | ,  _ - , , ,
Najnowsze i najgustowniejsze monogramy obloug, wykonanie wykwintne —  Już m oż,,a  odb ierac  w  b a ndlu p ier

klizopompy, irygatory, respiratory, aparata inhalacyjne, wstrzykawki wszelkiego 
systemu, poduszki, recypienty, rezerwoary podróżne itd.

Wielki skład papierów iistowych francuzkich (augouleure) i angielskich (Ivory 
paper), oraz papiery listowe (fantaisie)

haben, welters derart rein sein. dass 
bei der kombinirten Reuterungs- und 
A usk laube-Probe beim Roggen und 
z war bei der Reuterungs - Probe 1,

wyrób własny. ników H .  1H 0 I ę c k l e j f O  przy  bei der Ausklaubeprobe zusam-
Karty wizytowe litografowane i drukowane (a la minute), 100 sztuk od 50 ct . lul .  B r a c k i e j  L . ”l58.  (2398-3-3) meu bochstens 2 ' / , ; beim Hafer und
U / d w n l  I / i n  n  x - w n U n x i .  r l /1 n l n n n i O  r i f P n u i n  I ,  Z h .  Z ___ 1 „  1 _ _ _ _ _ _   1. . .  I  I _ _ _ _ _ _ _  1  '  1  T A  i  T A  1  4  1Wszelkie przybory do pisania, rysowania i malowania.

fótografij wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów.
Największy wybór

Reprezentacya fabryki paryzkiej Christofle & Co.
w y r o b ó w  p la te r o w a n y c h  * m eta lu  b ia łe g o

z gwarancyą galwanicznego pokładu srebra, oznaczonego w gramach na każdym I Rjnek 46, I. jięiro.
przednuooie, t. j. sztućce stołowe, tace, wazy, talerze, półmiski, kandelabry, serwisy, I  --------------------------
całe  ̂ wyprawy, oraz kompletne urządzenia dla pp. właścicieli hoteli, cukierników

i restauratorów.
Ceny o ry g in a ln e  fab ryczn e.

Przy pracowni optycznój nowo-otworzone L a b o ra to r y u m  m e c lia n ic z n e I  ^)St/U*<l|j 
uskutecznia wszelkie obstalunki, jakoteż roparacye, wchodzące w zakres fizyki 
i mechaniki.

Reparacye maszyn do szycia uskutecznia najspieszniej i najtaniej.
WtF Ceny u m iark ow an e. H 9  (2370 2-6)

Zamówienia zam iejscowe uskuteczniają się  natychmiast.

Rodowity Francuz
życzy udzi lać lekcyj f ancuski go i angiel 
skieg.i jęzska. Blizsza wiadomoiSć: Kraków,

(2 l25-3  3 ) |

Magister farmacyi
r iikuj- u in i szczenia.— Bliższej wiado-l 

inośii udziela a p t e k a  p. Kalinowskiegol 
w R z e s z o w i e .  (2411-3-3)

zwar bei der Reuterungs-Probe 1 1/2, 
bei der Ausklaubeprobe 2 , zusam- 
men hbebstens 3 V2 G ewichts - Pro- 
zente an Nebensamereien etc. abfal- 
len darf.

D ie Abstellung bat in das Ver- 
pflegs-Etablissem ent zu P o d g d r z e  
zu erfolgen, und zwar:

R o g g en

Pomocnik księgarski
znajdzie m iejsce  zaraz. Bliż-
szej wiadomości udzieli f i  f c l ę g a  r -  

T Y - i u T  1  r n / A T W T T / A r »  &  n i a  S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e -. IhNATOWICZ. w  , ‘ * i> (2370-3-3)1

F a b r y k a  w e  L w o w ie . F i l ia  w  K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  3 0 .
POLECA

W Y u l p  l w n w s l r n  Odznaczającą Się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 
”  , y  r  J9eę obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, -  flakon

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.
W n r l p  l t n l f l ń s k n  przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
TT u u ę  9  najprzedniejszą (potrójną', -  flakon 40 c., 80 c., złr. 150.

"a„wzór ankielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
. *  . „ w  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt konwalia, róża
1 t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.

W n d p  I p w t ł T l d n W ! ł  1 lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
T T u u ę  I t ;  W d l i u u  w 4  ma powietrza w pokojach,- flak. 50, 70, 90 c. i złr.1-20.

( l e p t  t n o l p  t n w v  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
v / t c l  l U d i t U U W J  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
O c e t  s a l o n o w y  do kadzenia, — fl. 50 cent. (1860-20-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

■ \ g k  Y r j y w ' f k  rosyjski, g )  jęx.,| 
w  - m aiem atjki ud.

I Przekłady. Adr. s :  Onufrowicz przv ul cy 
|Zwierzyuiet;kiej pod Nr. 30. (2427-3 3)1

November 1881 . 3000 U

i  2
Dezember 77 . 3 0 0 0 1 1
Janner 1882 . 3000! '  V

0
Februar '99 . 3000/ i

Marz 77 . 3 0 0 0 j11April 77 . 2300
0 3  

! >— 1

I f a f c r
Dezember 1881 . 1500]

1 ~
Janner 1882 . 1500 i
PYbruar 77 . 1500 I

Marz 77 . 1500 O
1

April 77 . 1500]
Nacb Annahme jeder Lieferungs- 

Rate findet sofort die Baarzahlung 
statt.

M iindliche, eventuell schriftliche,

Wyłączna własność 
Warszawskiego Laboratoryum Chemicznego.

WODA POLSKA, Can de Pologne.
s e w y ż s z a j ą c a  n a j l e p s z e  w o d y  k u l o ń s a i e  zapachem świe jeb  kw

I I n O  H o m o  iustruite possedant a peife 
U I I C  tłC IIIIC  ction le f  auę .is, Au.glais > t
Iallemand, - ćure donner des leę».s de c  n - |entsprechend i mp e q n i r t e  V erkaufs-
veratu.il, d histoire, de littśratu.e etc. S’.n- L  .  ,  • UHeflicher Form! auf vor-
former rue S. Jean N. 300 II ćt. (2429 2-3. 1 * 5 ^  ? onetticher t  orm) aut vor

v Istehende L ieferungen w erden am 22.
poszukuje się  j Septem ber 1881 zw ischen 11 und 12

I do handlu korzennego p  b a  h t  w  k  a m t a I  U h r V orm ittags bei der hiesigen 
| z  porządnego domu, z ukończoną 1 lub 2 klasą l i  1 . T , ,
Igimnazyalną. Bliższa wiadomość pod lit. w .  k !  k  k - M ilitair - In tendanz entgegen- 
I poste restante R o p c z y c e .  (2421-3-3) | genommen. (2442-2-3)

K. k. Militair-Verpflegs-MagazinK m W f l  m L>da,  zdrowa, do chowu, 
l \ l  UW Cl j es(; do sprzedania przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 24/a. — Rliższa 

I wiadomi ść u stróża. (2413 3-3) |

S l i L K P

K r a k a u  am 8. September 1881.

Zdolny l e Ń n i c K y
liczący 34 lat, mogąc* s,ę wjkazł ć bardzo 
dobrtiui świadectwami, władający jvzyknm  
niemieckim, czet km  1 po skim, i służący

J. BAJER
MAGAZYN I FABRYKA

WYROBÓW TOKARSKICH
w K rakowie p r z y  ul. G rodzkiej Nr. 89, 

to domu Wgo Goebla 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
wykonano wyroby z bursztynu, rogu, pianki, ko­
ści słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i me­

talów jako to: 
fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bur­
sztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie, z 
jaśminu, oraz portmonetki, kule bilardowe, 

kręgle, L ach y , arcaby, domina, laski. 
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty 

i przystępne ceny ręczy.
Tam że można pobierać naukę

sztuki tokarskiej. (2236-9-10)

i D w ó r  r j a z d , Mta: i p: r s- t : : : zów’
< Zyto  Probsteinskie 100 kilo po 10 złr. w. a. loco
S  D w orzec Zabierzów.
< Pszenicę Bana  t  k u  100 kilo po 12 złr. 50  c.
4 loco Dworzec Zabierzów.
{  Pszenicę Kostromską 100 kilo po 12 złr- 50 c.
^ loco D w orzec Zabierzów. “ (2384-4-4)

B liższe informacye na żądanie udziela firma handlówa: A l i -  ,, ,
< drzej Schulz w K rakowie „pod 3 Gwiazdami" Rynek L. 26. > ULr*

Tylko raz do zboża, ryżu , nasion i Ł p.

u ż y w a n e  w o r k i
partyach poleca tamo (1951-10-)

H erm . G usł. Sch trahe  w H am burgu . 
Worki na próbę za zaliczką.

W inogrona
5 kilo franco na wszystkie stacye pocztowe 
po złr. 1 c. 60 za gotówkę albo za pobra­
niem pocztuwem. Opakowanie bardzo sta­
ranne. R nth  I i i  p o t. handel win 
(2320-7-15) in  W erschetz, Ungarn.

Winogrona kuracyjne
w koszach po 5 kilo czyli 10 funt. cłow. rozsyła 
pocztą opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych 
austr. węgier. państwa i państwa niemieckiego 
za zaliczką 1 zfr. 80 c. za koszyk 5 kilo

L u d w ik  S e e l  w S K n o jm ie  (Znaim.) 
Większe partye jaknajtaniej według umowy. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2418-3-30;

Winogrona kuracyjne
M a j  le p s z e g o  g a t u n k u

frankońskie, z własnej winnicy Baden i VOslau, 
w koszykach po 5 kilo rozsyła do Austro Wę­
gier i do Niemiec f r a n c o  pocztą za gotówkę 
albo za pobraniem pocztowem złr 3  cnt. 7 0  za 
każdy 5 - k l l n w y  k o s z y k . (2336-3-5)

C hristian  Steinerm ann.
VOSLAU pod WIEDNIEM.

w  . r ^ zapachem świe.ycn kwiatów, d o  w y n a j ę c i a  od p aźd z iern ik a  na dłuższy c a s  jako leśniczy, poszukuje po-
W y d t o  *  k w i a t ó w  t a t r z a ń s k i c h ,  ,Trl ‘ - *

udelikatm ające p łeć; ozuobione malowniczym widokiem gor tacrzaóakicb.
U iliksir i P ron zek  d o  z ę b ó w  II. M ijewskngo, nagrodzone licznemi medalami

itd. chlubnemi nagrodami.
Główny sk ła i w W a r s z a w ie , N o w y  Ś w ia t  N r. 25.

K l e p a r z n  N r. 106 (obok B ram y Lady.— Łaskawe oferty pTzyimuje j>od adre- 
F lo ryańsk iąj). (2431 -2-3) Isem T - K - I)0ste rest- T arnopol. (2420 2-3!

Kury, kaczki, gołębie
W K r a k o w i e  w handlach pp. W ilh e lm a  F e n z a , J .  Z ap lata ł-1  z]achetnJeh raq. oraz p ara  Y o r k s lii-

ira . (2501-1-6) I row  do sprzedania we dw..rze na P i ń ­s k ie g o  i F . A . G rig a ra .
s k a c h  za Mogilską rogatką. (2433 2-3)

O  |  8®rdynki koronne w korzeń, marynow. barył- 
L lk a  1.75, świeże sardele baryłka 5 funt. 3‘30, be- 
f  I czułka 6 80, świaże holend. śledzie tłuste 175,  
p i  węgorz w galarecie, gruby 3 80, kawior najlep. 
1 1 świeży gruboziarnisty bar. 5 funt. 3-80, beczułka 
r l  7, punktualnie i opłatnie za zaliczką. Cenniki ka­
l l  wy, herbaty, ryb, konserw i cygar opłatnie. 

(2391-2-5) A .  R . K t t l i n g e r ,  w Hamburgu.

5 0 0  z t r *
I zapłacę temu, który po użytku K łlN lern  w o d y  
j i l o  n»t I z ę b ó w  f la s z .  p o  8 5  c .  kiedykol

> |  wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
I będzie- Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  R » -

«  W i e d n i i i '

i S
s

|S
U:

( > R X V R  R O T IO W V

D ra  H. Z en erera  
P a t e n t o w a n y  Ant i me r ul i om

jedyny środek przeciwko
Grzybowi domowemu

wilgoci i zgniliźn ie .
Prospekty z urząd, poświadczeniami gratis 

F a b r .  c l ie r n . i i .  S c h a l l e l m ,
Wien. X , Columbusgasse Nr. 24. 

Skład w Krakowie w handlu Fr. Lenerta.
____________ (2333-4-6)

G B K Y B  D o t l o n y

rv O

Dla speknlacyj giełdowych |
n a  zw y ż k ę  luh  zn iżk ę  k u rsów

^  jest przy dzisiejszych wielkich codziennych zmianaca kursu najodpowiedniejsza 
^  chwila.
jJJ Wskutek naszych związków z największemi zakładami knjowemi i za- SB* 

granicznemt możemy naszym Szan Komitentom często podać ważne rady do 
^  zyskownych operacyj t dlatego polecamy nasze usługi do rzetelnego wykonan a 
-  zamówień giełdowych wszelkiego ro Izaju za skroranem pokryciem. Na apiery 

wartościowe udzielamy zaliczki w każdej wysokości. (2 3 4 2 -4  in i

Heinrich Mahler & Co.,
^  Dom bankowy w W ie d n iu , I I ,  Wipplingerstrasse 43, naprzeciw giełdy. ^

R e g i e r n n g s g a s s e  41. '1952-7-) I
Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E. Stock-1 

mara. aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; | 
w Tarnowie u J. Streisenberga.

D n i  T o h ń u i  wszelki i największy, usuwa na- 
D U I Ł ę U U n  tychmiast i rrwalo sławny I . f -1  
T O N , gdy nie pomaga żaden już środek. — 
Fl. 40 c. — W Krakowie w apt. E. S t o c k  mar a. 

_______(1 9 6 1 -3 -)_______________

Najlepsze wyborowe,

Tiislauskie winogrona knrac.jne
dostarcza

R n *  e r s i e  , ,W e in tr » M i» e n - l? x p o r ł‘*. 
G e s c h t t f t  d e *  •■o s; s * " ek

W i e n ,  Franciskaner-1*latz Nr. 3; 
koszyk 5 kilo kosztuje złr. 1 et.. 50, opróc? tego 
opakowanie 30 cent. (2387-4-8)

C. k. nadwornego dentysty Berghammera

E l i x i r  Sta G e o r g

( w o l t a  d o  u * t )  u s m l e n a  b ó l  z ę b ó w ,  | f o l  »«*-
l f | c e  d z l ą i ł a . konserwuje i o c z y s z c z a  z ę t » y ,  usuwa 
n i e m i ł ą  w o n *  ułatwia z ą b k o w a n i e  u  m a ł i c l i  

c. k. zn a k  ochron, d z i e c i ę  służy jako ś r o d e k  z a p o b i e g a w c z y  p r z e ­
c i w  b ł o n i c y ,  jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych.

G ł ó w n y  s k ł a d :  K. K. HOF-APOTHEKE i u 
c. k. nadwornego dentysty B ę r g r h a m in e r a  w Wiedniu, Graben 30.

Do nabveia w K r a k o w i e  u p. E. Stockmara aptek, we L w o w i e  
u Z. Ruckpra aptek. — Cena flaszki 1 złr. w. a. ’ (2348-2 4)

Csciookamî Drokanu «Czasau.

n .  g e q u r t h
_ c- nadworny m aszynista  

w W ied n iu , V II .. K a is e r s lr . 71.
P 'leca dla salonów i piękmch 
mieszkań swe w różnych barwach 

emaliowane i ozdobione

piece regulacyjne
do n a p e łn ia n ia  

i p rzew ietrzan ia
bardzo gustownie wykonane, po 
l-nich cenach, juko liajm ws/.y 
własny wynalazek oraz własny 

w) rób.
Zamówienia na prowincyę ujkutecznione 

i będą pm.ktu ilnse za zaliczaą. Bliższe srczc- 
|gOły w illustrowanyin tennihu. (2207-6 )

TYLKO

H a n s  § a c h i
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

ma ciągły zapas n a j le p f tz e g o  i n a j ­
ta ń s z e g o  o b ó w ia  męzkiego, dam­
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy­
borze. R a i n s k i e  k a m a s z k i  s k ó ­
r z a n e  z podwójną podeszwą od złr. 3 

c. 50 wyżej. H a in a s z k i  in ę z k ie  
z podwójną podeszwą, <>d złr. 4 
.  wyżej — Wszystkie rodzaje o-

j s i. j -------------------- bówią dla mężczyzn, chłopców
Inflłpi wełny za 10 z łr  ■ ’ ' i ' dziewcząt, jak równie jesienne i zimowe trze

■ o r , \ r  n„„ j ’ najlepszej wełny Wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiaja
|za  14 łr. Frawuztw e z doskonałej wełny niskich cenach,
m aterye na spodnie zimowe surduty  O i'z ie-1 ,Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa
nia, płaszcze na deszcz; szewioty oeruwie- h i!L ^ iary sra t'8 ' franco. .. . ,
nv. doskinv lodm v Kin * fl i u i K l e c e n i a  > p r o w  n r y l  uskuteczniają sie
lardow e mnVorv i y ’’ ,la punktualnie. Towar, któryby się nie spodoba!,
i  b  ,™ rye na paleto ty  dam skie, men- wymienia się. 2322 5 ;
okrvwki a“g.arnyGak rówmeż materye na S k ła d  obów ia -I la ilS  Sai llS* 

p i i t J r j  1  S O h a r o fsk r . Wien, I.. Lichtensteg Nr 1
D xi,i • r ederlage in BrUnn. 1 a
Fróbki franco; zbiory próbek dla kra | ^ r>n o • • • ,

wców meopłatnie; szczególniej zwraca się R E R r  J d z is ie jszeg o  N ru  do-
luwagę panów krawców na obfity wybór iI ^  ~  łącza  s ię :  „C en n ik  J .  B. 
na niesłychanie niskie c n y .  (^263-5-24) R u r g c r a  w  G ro d en  (T y ro l) .“

Pledy podróżne
sztuka po 4 , 5, 8  i 12 złr. Te, ktoreby się 
nie spodobały, przyjrnuię na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. Dia średni go 
wzrostu mężczyzny na ..esitnue ubranie z 
dobrej wełny 8 1 0  metrów za złr. 4  96 • na 
ubranie z lep zej wełny za 7 -4 4 .
„„IQi wi'lnv in  ’

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociń&kL


